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Dnia 25 Stycznia (6 Lutego) 1877 rWtorek.

Sobota: S. Scholastyki P.
Niedziela. S. Ęufrozyny Panny. 
Poniedziałek: S. Gaudentego Biskupa. 
Wtorek: ŚŚ. Juliana M. i Jordana.

Wreszcie kiwnąwszy obecnym głową, opuścił maska­
radę.

Tymczasem Sielski w drugim salonie upatrzył sto­
jącą pod oknem pustą kanapkę, na którą prawie upa­
dła zmęczona czy też przestraszona jego towarzyszka. 
, — Nie spodziewałem się spotkać pani w tem miej­

scu,—odezwał się malarz ze źle ukrywanym gniewem.
Dama zwróciła na niego szare oczy i po chwili natu­

ralnym głosem odparła:
— Nie rozumiem powodu dla którego miałybyśmy 

unikać miejsc, tak chętnie odwiedzanych przez naszych 
mężów i surowych przyjaciół.

Ostatnie dwa wyrazy wymówiła z ironicznym śmie­
chem.

— Obecność surowych przyjaciół, — odparł jeszcze 
bardziej rozdrażniony Sielski, — przydaje się niekie­
dy, jak to sama pani miała sposobność sprawdzić 
przed chwilą...

— Ach! przypominasz mi pan, żem mu powinna 
podziękować?... W istocie, znalazłeś się po rycersku, 
w nagrodę więc powiem, żem przyszła po to tylko aby 
pana zobaczyć.

Sielski milczał, starając się przybrać jaknaj oboję­
tniejszą powierzchowność, co spostrzegłszy dama mó­
wiła dalej głosem cichym i tkliwym.

— Cóż to, jesteś pan widzę na prawdę rozgniewa­
ny i w niesłychanie szorstki sposób chcesz mnie prze­
konać o swojej słowności?... Od dwu tygodni nie by­
łeś u nas, narażając mnie tym sposobem na słuchanie 
różnych przypuszczeń i pytań ze strony męża. Na uli­
cy nie kłaniasz się pan, a na maskaradzie witasz mnie 
wymówkami, — co najlichszą kobietę obrazić może. 
Spodziewam się i wymagam usprawiedliwienia!..

— Jestem zajęty,—odparł Jerzy.
— Nowa impertynencja, którą panu przebaczam 

tylko przez wzgląd na jego demokratyczne stosunki.

czuciem obowiązku brania udziału w obronie ojczy­
zny, okażecie przy roztrząsaniu tej kwestji zupełną 
gotowość do przedsięwzięcia, stosownie do zasobów 
waszych środków, które wskazuje wam niezbędność 
i które będą wam zaproponowane.

Oznajmiam, że sejm niniejszy zostaje otwartym, 
i niech Bóg błogosławi pracom waszym.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ALEKSANDER."
St.-Petersburg.

29 grudnia (10 stycznia) 1876/7 r. {Dz. War.)

j Długość Ula goa*i» 9 m. 20
I Przybył* „ „ 1 ■. 41

^IUu jutrzejszym przypada doroczna pamiąt- 
$iłów Romualda Opata, którą kościół księży Kame- 

"*e^anac^ obchodzić będzie Odpustawem 
■ ■Sentn Wem Prz? wystawieniu Najświętszego Sa- 
& zro?* 1’.2 kazaniem podczas Summy i procesjami 
^tejak i po południu 

Towarzysz domina zdawał się być mocno zakłopo­
tanym.

— I ja gotów jestem przyjąć część przypadającą na 
mnie,—odezwał się lekarz. Czekam biała damo!

— Dam ci jednę radę. Jeżeli chcesz mieć powo­
dzenie jako lekarz kobiet młodych, unikaj koszto­
wnych prezentów od kobiet starszych...

— Na honor nie rozumiem? zawołał zmieszany le­
karz.

— Zrozumiesz lepiej, gdy ci adres przypomnę,— 
odparło domino.

— Zbytek dobroci... Dziękuję!...
Z temi słowy lekarz cofnął się na stronę, ocierając 

pot z czoła.
— Ha!... muszę i ja coś zaryzykować, — rzekł La­

chowicz patrząc na maskę z miną wyzywającą.
— Ryzykowność potrzebniejsza jest w sprawach 

honorowych, niż na maskaradzie! odpowiedziała pod­
niesionym głosem dama.

— Miałbym jej więcej maseczko, gdybym był 
twoim mężem! — odparł tym samym tonem kipiący 
z gniewu Lachowicz.

Maska nagle umilkła i cofnęła się.
— Służę pani! rzekł w tej chwili Sielski i podał 

jej rękę.
Dama bez cercmonji opuściła swego dawnego towa­

rzysza i wyszła z Sielskim do innego salonu.
— A to kuta baba! wykrzyknął aspirant na lite­

rata.
— Kto to jest?...
— Pan ją znasz panie Ludwiku ?...
— To jakaś znajoma Sielskiego, panie Lachowicz 

kto ona jest?...
— Wartoby się dowiedzieć!...
Pytania te i wykrzykniki spadały jak grad na La­

chowicza, który jednak wbrew ogólnemu oczekiwaniu 
milczał, głęboko widać dotknięty słowami maski.

— Radca stanu Mojcho, w skutek przedstawienia władzy, 
o pożytecznej działalności jego w obowiązkach kuratora, da- 
wniej' szpitala na Pradze, a dzisiaj domu schronienia starców 
Ś-go Ducha i Panny Marji, Najmiłościwiej wynagrodzony 
został w dniu 26 listopada 1876 roku, orderem Ś-go Stani­
sława klasy 2-ej. (Dz. W.).

i — Warszawski Ober-Policmajster podaje do wiadomości, 
że z powodu dać się mającej w sobotę dnia 29 stycznia (10 
lutego) 1877 r., w Salach Ratuszowych, wielkiej maskarady, 

i na korzyść Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
j w dniu tym od godziny 9 wieczorem, wjazd na plac Teatral- 
; ny z sąsiednich ulic, mianowicie: Danielewiezowskiej, Bieiań- 
‘ skiej, Senatorskiej od Banku, Wierzbowej i Nowo Senator- 
! skiej, zostanie wstrzymanym i dla tego, wszystkie bez wyjąt­

ku ekwipaże osób zjeżdżających się na maskaradę, powinny 
kierować się tak, ażeby wjeżdżały na plac Teatralny jedynie 

' przez ulicę Senatorską od strony placu Zamkowego i ulicy 
i Miodowej/ Z placu Teatralnego — wszystkie ekwipaże ści- 
; śle pilnując się kolei i nieprześeigając jeden drugiego, po- 
| winny wjeżdżać w bramę Magistratu, przejeżdżać na dziedzi- 
j nieć zabudowali Kaneelarji Ober-Poliemajstra i wyjechawszy 
■ z bramy tegoż dziedzińca albo się zatrzymywać na miejscu 
‘ wskazanem przez Policję na placu między skwerem i sklepem 
; dawniej Włodkowskiego i na ulicy Nowo-Senatorskiej—rzę- 
1 darni, albo rozjeżdżać się z placu—wszystkiemi ulicami, z wy- 
, łączeniem części Senatorskiej, wiodącej z placu Teatralnego 

na plac Zamkowy i Nowo-Senatorskiej.
i Po skończeniu maskarady przy rozjeżdżaniu taki sam po- 
' rządek powinien być zachowywanym, to jest, że ekwipaże 

wjeżdżając w bramę Magistratu, wyjeżdżać i kierować się 
. powinny jak wyżej wskazano.
! W dniu tym przy wyjeździe z teatru, powozy również kie­

rować się mogą na wszystkie ulice, z wyłączeniem części uli­
cy Senatorskiej, wiodącej na plac Zamkowy i Nowo-Senator­
skiej. " ' (Gaz. Polic.).

Kasa oszczędności i kasy groszowe 
W WARSZAWIE.

—G — Główna kasa oszczędności w Warszawie za­
łożoną została w r. 1844, pod kontrolą i w gmachu 
byłej Dyrekcji ubezpieczeń; następnie mieściła się 
przy ulicy Dzikiej pod Nr. 1 a obecnie mieści się 
w gmachu ratuszowym i zostaje pod zwierzchnictwem 
pana Prezydenta miasta; zarządza zaś nią pan Ol­
szewski.

Już w pierwszym roku istnienia tej instytucji zapi­
sało się uczestników 3081 z kapitałem rs. 68,676 kop. 
99*^ złożonym w 14902 wnioskach, a w dziesięć lat 
później, z końcem roku 1853 liczba uczestników wzro­
sła do 10,171 z kapitałem rs. 482,950 kop. 89‘/z po­
chodzącym z 103,371 wniosków.

Z biegiem czasu, pożyteczna ta instytucja tak da­
lece zaaklimatyzowała się w naszem mieście, że 
stała się jedną z najpotrzebniejszych, a lubo 
w roku 1854 wypadki polityczne wywołały popłoch 
nieuzasadniony, powtarzający się w kilku innych la­
tach obfitych w przygody polityczne i towarzyszące 
im zwykle przesilenia ekonomiczno finansowe — to 
przecież instytucja ta przetrwała najgorsze lata szczę­
śliwie i rozwijając się ciągle doszła pod koniec roku 
zeszłego do dość poważnej cyfry 26,762 uczestników 
z kapitałem rs. 808,126, pomimo że w ostatnich latach 
powstały w Warszawie inne instytucje przyjmujące 
na lokację drobne kapitały, a do których, jak wiemy, 
przeniosło się wielu uczestników kasy oszczędności, 
po zebraniu w niej większych kapitalików — pomimo 
stagnacji w przemyśle i handlu niesprzyjającej two­
rzeniu oszczędności i znowu ujawniającego się nieu­
zasadnionego popłochu, jaki zanotowaliśmy w Nr 15 
naszego pisma

Taki rozwój kasy oszczędności i jej wpływ na obu­
dzenie w ludności robotniczej naszego miasta zamiło­
wania w robieniu oszczędności i przezornem ich loko­
waniu, wywołał potrzebę rozszerzenia działalności tej 
instytucji, przez dodanie głównej kasie kantorów 
pomocniczych.

Pierwszy taki kantor istniał przy fabryce Vetter

Jitro^o D°roty Panny Męczenniezkt 
kartek- 4m,Jalda °Pata-
Jjjtek. ó’ , Jana z Matty Wyznawcy 
^jj^^Ajmlonji P. M.

Na Prowincji 1 w Cesar­
stwie wynosi rocnia rubil rs. 8 
(w tem mieści gię już opłata po- 
Mtowa za przesyłkę rs 1 k. 90, 
•rai »a opakowanie i ekspedycja 
rt. 1 kop 8O.)|

Prenumerata przyjmuje się 
I rocznie, północnie - kwaruaut.

Mękopistna nadsyłana da

_ (Dalszy Ciąg. — Patrz Nr. 27).
nie dostrzegli, że od kilku chwil zbliżyło 

białe domino, które usłyszawszy ostatnie 
djabła, rzekło do awego nieznanego imtowa- 
Piskliwym głosem:
ien przynajmniej jest prawdziwym djabłem!... 

zbawiający odwrócili się a czerwony djabeł 
x im ukłonem zapytał:

Dl Cze§° P’gkna damo?..
^tfgo,-odparło domino,—że się boisz świę- 

Sieln61 ,znikł» jakby mu ogon przyskrzypnięto 
\ Qenń drzwiami, obecni zaś wybuchnęli śmie- 

wykrzyknął podsędek. Widzę, że ma- 
y nie upadły.;.

WiPj?e uPadną, — odpowiedziało domino, świat 
Stop • re<iut^> na której naprzykład osoby kwali- 
^eS}a s,2 na ławę oskarżonych, zajmują sędziowskie

a?to Znaczy maseczko?., spytał podsędek, oble- 
> Pąsem.

0 sprawach miłosnych!... odparło do- 
>. To

zdr» i00 ?ttneg° I mruknął podtędek, z fizjogno- 
ieaazaJącą wielki upadek na duchu.

na mEde kolej, — rzekł asesor wysuwając 
Di 0 mnie powiesz biała damo?

t iż riC0 *8zy.sc5r- Mówią żeś przetrawił kodeks 
TlnJ? gł°wie pozostały tvlko okładki.

P^ejmie dziękuję.

^renrP M0WA TRONOWA
he/®Ien«ntów ziemiaństwa w Finlandji. odczytana 
Mler|Jenerał-gubernatora. generał-adjutanta hrabiego 
l|i r 3-go, w Najwyższem Imieniu, 15 (27) stycz- 
%o'rSj.’ w saM Tronowej Pałacu Cesarskiego w Hel- 

*e> przy otwarciu uroczystem sejmu zwołanego 
przez Jego Cesarską Mosc.

Mil ezentanci Wielkiego Księztwa Finlandzkiego! 
^astn i*es.t P°wiu^ was słowy podziękowania. Po 
^sarz eciech, zwiedziłem w lipcu roku zeszłego, 

^esarzewiczem Następcą Tronu, Cesa- 
%t0 ’ Wielką Księżną Marją Aleksandrówną,
^eUda^Wne Finlandji, i witani byliśmy wszędzie 

radością i przychylnością. Uczucia wier­
zb mzi ludn fińskiego i jego szlachetny i uczciwy 
Siesie .y^enia, ° których poświadczyły także stałe 

„a, generał-gubernatora, sprawiły Nam pra- 
k w^do*olnienie-

'?Wle ogólnej w Helsingforsie przyjemnie Mi 
,aaó się o postępach przemysłu w kraju, 

Frwszee Z Waszem życzeniem oglądania owoców tego 
w spotęgowanym rozwoju do- 

Sgo’seRnu’^'n lat, jakie upłynęły od czasu osta- 
Suemu rraj- dzięki Nawyźszemu, nie uległ po- 
^Pszyło • emu nieurodzajowi, w skutek czego 

łoi " ogólne położenie ekonomiczne.
i azna Abc-Tammorforsko-Tawasthucka zo- 

» aowan$ i otwartą dla ruchu; oprócz tego, 
”żęia sum wVdziału krajowego nabyta została dro- 

zna Hanhoe-Chiuwigeńska, obecnie zaś złożony 
vJ,stan’e projekt rozszerzenia sieci dróg żela- 

północy.
d Że .3ejm^e złożony wam będzie także projekt 

*’hkow Zen’a w kraju P°wszecbnpj powinności służby 
Przekonany jestem, że powodowani po-

OUŚZE W NIEWOLI
przez

BOLEŚŁAWA PRUSA.

W Benon Monę* o godziaia 7 m. 35
Zachód „________„ 4 m. 55_____________________ ____________________

Adres Redakcji „Kuijera Warszawskiego," PLAC TSATRAŁHY.Ir 5 d.W. Zabłockiej?

Dn*a 6 Lutego

■9 KURIER WARSZAWSKI



i Rahn, lecz krótko bo tylko od 1 maja 1845 do 24 
grudnia 1846. _ . ,

Istotny rozwój podobnych kantorów datuje się od 
roku 1859, w którym to roku założoną została przez 
p. J. Gautier pierwsza kasa groszowa, przy ulicy 
Celnej.

Obecnie takich kas groszowych jest 16, w różnych 
dzielnicach miasta. Zarządza niemi sekcja kas groszo­
wych, wydziału ekonomiczno administracyjnego war­
szawskiego towarzystwa dobroczynności. Naczelnikiem 
sekcji jest p. Konstanty Zaborski.

Dwie z tych kas znajdują się przy fabrykach pp. 
Lilpop Rau i Loewenstein, jedna na Solcu a druga na 
ulicy S-to Jerskiej. Do nich jak wiadomo wpływają 
regularnie półmiesięczne oszczędności wszystkich ro­
botników fabrycznych.

Pozostałe 14 kas znajdują się przy ochronach, 
a mianowicie: lsza przy ulicy Freta (zarządzana przez 
p. A. Miklaszewskiego); 2ga na Ogrodowej (p. Au­
gust Lampe); 3cia na Nowolipiu (p. Ludwik Grzmie- 
lewski); 4ta na Gęsiej (p. Al. Dąbrowski); przyj­
mują wkłady w niedziele od godziny 9-tej do 11-tej 
rano; — 5tana Czerniakowskiej (p. Al. Kotarbiński);
6- ta za rogatkami Wolskiemi (p. B. Lechowski) — 
przyjmują wkłady w niedziele od godziny 10-tej do 
12-tej w południe; — 7ma na Pańskiej (p. P. Kowal­
ski); 8ma na Tamce (p. Ant. Starzyński); 9ta na 
Chmielnej (p. St. Stawich) — przyjmują wkłady 
w niedziele od 3 ej do 5-tej po południu; — lOta na 
Twardej (p. J. Margulies) — przyjmuje wkłady w nie­
dziele od 4 tej do 6-tej po południu: — lita na Pra­
dze przy ulicy Brukowej (p. Lucjan Hanusz, sekretarz 
sekcji); 12ta przy ulicy Furmańskiej (p. L. Rymkie­
wicz)— przyjmują wkłady w poniedziałki od 5 tej 
do 7 mej wieczorem; 13ta na Piwnej (p. W. Hrynie­
wicz) przyjmuje wkłady w niedziele od 9-tej do 11-tej 
rano i w środy od 5-tej do 7 mej wieczorem; 14ta 
przy ulicy Waliców przyjmuje w soboty od 5-tej do
7- mej wieczorem.

Fundusze kas groszowych przelewają się do głó­
wnej kasy oszczędności, ta zaś swe kapitały lokuje 
w Banku Polskim na 4% 5 większe sumy nad rs. 300 
nie są przyjmowane w kasie oszczędności, która głó­
wnie ma za zadanie zachęcać do składania drobnych 
oszczędności tygodniowych lub miesięcznych. Przyj • 
muje ona bowiem wkłady od kop. 15, którychby nie 
przyjęła żadna inna instytucja finansowa, chętnie na­
tomiast przyjmująca większe kapitały.

W kasach groszowych przyjmują się jeszcze mniej­
sze bo nawet parukopiejkowe wkłady — i najuboższy 
człowiek mogący zaledwie parę groszy oszczędzić, 
może być uczestnikiem tych kas, zarządzanych bezpła­
tnie przez zacnych filantropów, którzy z całą uprzej­
mością przyjmą i w książce obliczą najdrobniejsze 
kwoty, rosnące z czasem z większe kapitaliki, z któ- 
remi już łatwiej na świecie można sobie dać radę.

Przypominamy tutaj, że kapitały lokowane w ka­
sach oszczędności nie podlegają żadnym aresztom.

Chcę stanowczo wiedzieć jak długo będą trwały pań­
skie grymasy?

— To nie są grymasy, ale poczucie obowiązku... 
odpowiedział stłumionym głosem malarz.

— Ach... obowiązek... Wy dziwne tworzycie sobie 
obowiązki! Pewnego dnia spotyka któryś z was nie­
szczęśliwą, haniebnie zdradzaną kobietę i stara się 
pozyskać jej serce. Ona opiera się, ucieka przed wa­
mi, przypomina obowiązki, — ale wy podrażnieni opo­
rem nie myślicie o nich. W końcu udaje się wam... 
Zwyciężacie, ale zarazem stawiacie ofierze swojej 
ultimatum, którego przyjąć nie może. Cudowne po­
czucie obowiązku!...

— Dla czego pani poruszasz podobne kwestjewtem 
miejscu?... przerwał jej Sielski.

— Więc gdzież je mam poruszać?.., zawołała z wy­
buchem dama. Zmuszasz mnie pan ażebym cię aż tu 
szukała i tu zwracała twoją uwagę na niewłaści­
wość tego rodzaju postępowania. Przypuszczam jedno 
z dwojga: albo udajesz pan gniew, aby mnie dręczyć,— 
albo nie śmiesz wprost powiedzieć, żem cię już znu­
dziła. No!., ale w takim wypadku...

Chciała odejść, lecz Sielski zatrzymał ją mówiąc:
— Czy propozycja rozwodu, tyle razy robiona prze 

zemnie, upoważnia panią do tego rodzaju wniosków?..
— Bardzo naturalnie. Pan żądasz rozwodu, mówisz 

o naszem połączeniu się, a jednocześnie składasz do­
wody, że cię mało obchodzę...

W tej chwili zbliżył się do nich jakiś nizki i szczu­
pły blondyn o dystyngowanej powierzchowności.

— Dobrze żem was złapał! zawołał przybyły. Wi­
tam cię Jerzy... Jakże się bawisz Lociu?...

— Zmęczyłam się,—odpowiedziała dama ozięble.
— Zmęczyłaś się, aleś i wzburzyła całe towarzy­

stwo. O nikim nie mówią w salonach, tylko o jakiejś 
białej damie, dowcipnej i złośliwej jak satyr!.. Czy 
byłeś kochany Jerzy przy tryumfach Lod, bo mnie nie 
wypadało... Zdradziłbym ją moją obecnością?...

L u ź n e sp r a w y.
— Kobiety emancypują się coraz więcej...
Dotychczas słyszeliśmy od czasu do czasu o wy­

padkach wykradzenia panien przez kawalerów, fakt 
jednak, Który niezbyt dawno stał się wjednem z miast 
prowincjonalnych przekonywa, że i panny potrafią 
wykradać swoich ulubieńców.

Obywatel a zarazem przemysłowiec w mieśde W. 
miał syna dwudziestokilkoletniego młodzieńca, któ­
ry pomagał ojcu w jego pracy.

Pewnego dnia syn zniknął z domu bez wieści.
Zrospaczony ojciec czynił wszelkie poszukiwania 

w miasteczku lecz wszystkie okazały się bezskutecz­
nemu

Nareszcie po kilku tygodniach otrzymuje wiado­
mość z miasta R., położonego o kilka mil od miasta 
w którem zamieszkiwał, że syn jego został.... uykra­
dziony przez pewną pannę, córkę obywatelską z mia­
sta R, która nie widziała innego środka do zawarda i 
z nim małżeńskiego związku. .

Fatalność jednak zawisła nad młodą parą.
Na kilka bowiem dni przed ślubem pan młody na- ’ 

gle zachorował a w następstwie choroby ślub nie do­
szedł do skutku.

44- 44- 4r
— Możeby to i lepiej było gdybyśmy w miejscach ’ 

publicznych nie zdejmowali z giowy okrycia. Dowo- . 
dzi tego następujący niewesoły eksperyment.

Pewien wszedł w tych dniach do cukierni Wedla ! 
i w przystępie uprzejmości zdjął z głowy okazałą ■ 
czapkę bobrową — „batorówkę“ ua 40 rs. przez spe­
cjalistów ocenianą.

Ledwo się zwrócił na stronę a już czapka znikła ze 
stołu i mimo natychmiastowych poszukiwań wydobyć 
jej nie było można.

Więc możeby to lepiej było, gdybyśmy w miejscach 
publicznych zatrzymywali na głowie to, co na niej było.

44- 44- 44-
— Z temi doróżkami doprawdy trudno dojść do ła­

du? Gdybyśmy chcieli zamieszczać wszystkie naduży­
cia grochowiaków nie stałoby ani miejsca ani papieru, j 
Dziwnie niepoprawny lud! Sadzani do kozy, okładani 
karami piemężnemi, w niczem nie zmienili swojej bu- I 
ty, swojej zuchwałości, istotnie oburzającej.

Oto nowy fakt.
Onegdaj przed hotelem Paryzkim przy ulicy Bie- i 

lańskiej stał doróżkarz Nr. 149. Młody mężczyzna 
z teką pod pachą, wsiadł do sanek, i kazał doróżka- , 
rzowi jechać na Pragę. Była godzina najwyżej 8-ma , 
lub 9 ta.

Doróżkarz usłyszawszy o tak sporym kursie, powstał 
i prosił gościa, ażeby na chwilę wysiadł z sanek, bo 
poprawi siedzenie. Młody człowiek wysiadł a doróż- j 
karz wołając głośno: „Ja w kapocie tylko a pan w fu­
trze. Nie głupim po zimnie lecieć taki kawał,“ zaciął 
konie i pojechał jak szalony. j

* * *

— Z Paryża pisze nam pani Kazimiera Aspis co na­
stępuje:

„Czy filozofja godzi się ze łzami?
Na to niech nam odpowie fakt poniższy.
W liczbie wyłuszczonych przedmiotów na rok bie­

żący w Sorbonie, jeden z najbardziej interesujący/" 
nie był traktowanym do połowy stycznia.—PrzednuO' 
tern tym: Filozofja. (Certitude dans les sciences pm* 
losophiques et formes du scepticisme) prelegentem 
profesor Caro.

Skutkiem zapewnie zwyczajnej konsekwencji, że z8 
czem najdłużej się czeka, to się najciekawszem staje, 
nie byliśmy zadowolnieni z profesorów filozofji PP-^6' 
yeque i Nourrison w College de France, Paul Jan?0 
i Waddington w Sorbonie, wyglądając natomiast 
gle profesora Caro. Okazało się w końcu, że prżJWj 
ną jego opóźnienia, był ciężki smutek, jaki go dotkną 
po stracie dziecka, czy też dorosłej już córki.

Nareszcie zapowiedziano pierwszą jego lekcję- W 
fiteatr Sorbony napełnia się słuchaczami po brzeg1- 
Wchodzi Caro, ze wspaniałej powierzchowności w1^' 
cej do lorda angielskiego niżeli do Francuza podobny!'' 
grzmot oklasków wita go. Caro nie podnosząc °cZ° 
siada, głucha cisza... oczekiwanie. <

Caro milczy, wsparł głowę na dłoni jak gdyby myśl" 
o czem mówić zacznie. Nareszcie przychyla do u®1 
szklankę z wodą, stawia ją i mówić zaczyna:

Messieurs!
W tern wargi jego drżeć zaczynają, zakrywa ocz?- 

Może ten wielki tłum przypomniał mu orszak pog^e' 
bo wy, tłumi głośne łkanie... Zginął wielki filozof, P°' 
został tylko ojciec...

I oto nagle zabieliły się chustki wzniesione do ocz°« 
po całym amfiteatrze. Katedra łez nie cierpi — z 1»3' 
tedry samo tylko zdrowie iść w tłumy powinno... Car° 
o tern wie — zabiera kapelusz wstaj e i ucieka —- 
trzymuje się we drzwiach, zwraca się do publiczności 
mówiąc:

— Wybaczcie panowie! ból co mi w piersiach tk*1’ 
przeszedł siły moje — może za chwilę powrócę—pr°' 
szę czekajcie pięć minut. 1

Więcej egzaltowani chcieli natychmiast salę opuśc;C 
lecz druga połowa przyszłych filozofów wstrzymał8 
ten krok nierozważny, dowodząc, że doktór Caro i t/8 
opóźnił już swój wykład. Uwaga ta sprowadził8 
wszystkich do porządku.

Nie ubiegło pięciu minut, powrócił Caro na czekają®^ 
go katedrę. Był blady i zmęczony, lecz po chwili da» 
eig opanować filozofji.

Nie rozwijał jeszcze swojej teorji, przedstawiają® 
tylko ogólny stosunek filozofów jednych do drugij" 
i podnosząc w nich brak względności a nawet litość1 
dla siebie.

Powiedziawszy kilka rzeczy ogólnych, przeprosił z8 
niewyczerpanie przedmiotu, zapowiedział program 
przyszłych prelekcyj i znużony opuścił auditorjum.11

Potem nieczekając na odpowiedź, usiadł przy masce, 
otarł pot z czoła i znowu zapytał Sielskiego:

— Cóż to znaczy, żem cię tak dawno nie widział?
— Byłem już parę razy u państ wa po nowym roku, 

ale do spotkań z tobą nie mam widać szczęścia.
— Prawda, że i ja w domu jestem gościem... Mam 

liczne zajęcia!., odparł śmiejąc się blondyn, a potem 
dodał:

Podobno malujesz obraz na Konkurs?.. Jaki to 
temat?...

— Ostatni dzień skazanego...
— Aha! Życzę ci powodzenia i jestem go prawie 

pewny, tymczasem... Może byś moją żonę do po wozu 
odprowadził?...

Dama wstała, elegant zaś szepnął Jerzemu do 
ucha:

— Spotkałem jakieś zielone domino, które mnie 
ogromnie intryguje. Muszę się dowiedzieć kto to jest, 
ale bez kolacji ani sposób!..

Po tem wyjaśnieniu ścisnął żonę za rękę, Sielskiego 
podobnież i znikł w tłumie.

— Wyborny mąż, nie prawda?... spytała dama Je­
rzego.

— Dla tego też jeszcze dziś powtarzam moją pro­
pozycję. Z jego strony przeszkód niezawodnie nie 
spotkamy.

— Nigdy! odpowiedziała dama.
— Ha! jeżeli tak—to trudno!..
Na schodach ugalonowany lokaj podał dam ie sobo­

lową salopę i szal na głowę. Sielski ubrał się także 
i wyszli razem.

W drodze dama rzekła:
— Więc między nami wojna?.. Pan u nas nie by­

wasz?..
— Powiedziałaś pani.
— Dobrze!.. A zatem zapraszam pana na ostatnią 

maskaradę. Będę miała domino błękitne, a we wło­
sach białą różę.

— Dziś byłem ostatni raz na maskaradzie,—odpatł 
Sielski.

— Z tem wszystkiem na ostatniej musisz pa® 
być.

— Stanowczo nie będę.
— Zobaczymy! odparła dama, siadając do p°' 

wozu.
Gdy odjechała, Sielski zawołał doróżkę i wrócił 

siebie.
Było już po trzeciej rano. Jerzy zapalił światła 

usiadł na fotelu i począł dumać. Myślał o kobiecie< 
która go kochała, o mężatce którą mąż opuszczał 
i która przytem była dość lekkomyślną i ryzykowną- 
Zaproponował jej rozwód z mężem, odmówiła stano*' 
czo, z obawy skandalu; gdyby jednak powiedział jej- 
zostań moją kochanką... Kto wie, czyby się nie zg^ 
dziła?..

Przypomniał sobie jej szare oczy, bujne i gęste wł®f 
sy, figurę jakby utoczoną... Przypomniał sobie dalej 
wieczną nieobecność męża w domu i te długie godzin? 
o zmroku, które przepędzali we dwoje...

— Przypuśćmy, że już została moją kochanką,-'' 
szepnął Sielski,—cóż dalej?..

— Ja jestem łotr, — odezwało się widmo mę^3 
Leontyny, — mnie mogłeś zdradzać i oszukiwać... 
gniewałbym się o to... Ale za co ją zgubiłeś? .

— Byłem przyjacielem twego ojca, mówiło z kol?’ 
widmo siwowłosego starca, wykołysałem cię prą*10 
na rękach, między tobą i Leonią nie robiłem różni' 
cy, a nawet... Ileż to razy mówiłem, że chciałbym mi®c 
zięcia podobnego do ciebie?...

Ty jednak wówczas zajęty byłeś czem innem, P°' 
zwoliłeś ją zabrać innemu, a dziś—schańbiłeś mi J0' 
dyne dziecko!...

— Nigdy!... wykrzyknął Sielski, zasłaniając twar® 
rękoma. Zbłądziłem już wchodząc jej w drogę, ale p°' 
dłym nie będę i nie zgubię tej, którą.. kochałem— 

(Dalszy ciąg nastąpi)-
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ze Świata muzycznego.
— B — Poniedziałek u p. Feliksa Gebethnera zaj­

mującym był pod wieloma względami, poznajomił bo­
wiem liczne grono słuchaczy z nowym talentem i z no­
wa kompozycją.

Pan Piner, młody, niedawno przybyły do nas pia­
nista, grał Szopena i Tausiga. Jako uczeń Liszta, 
p. Piner więcej okazuje werwy i świetności w utwo­
rach w których doprowadzona do maximum technika, 
idzie na posługi dziwacznych często pomysłów. „Zi- 
geunerweise11 zagrane było w sposób świadczący, że 
mistrz nie potrzebuje si§ wstydzić swego ucznia.

Piękną sonatę na wiolonczelę i skrzypce, napisał 
Józef Wieniawski. Niewydany ten jeszcze utwór ślicz­
nie odegrany wczoraj przez autora w towarzystwie 
wielce sympatycznego wiolonczelisty p. Poortena, za­
jął wszystkich jasnością melodyjnego rysunku i ele­
ganckiego stylu.

Przyjemne urozmaicenie wieczoru stanowił kwartet 
wokalny męzki pod dyrekcją pana Studzińskiego. Pa­
miętamy świetne czasy tego kwartetu i radzibyśmy 
aby je wskrzesił pan Studziński, co mu nie trudno za­
pewnie przyjdzie, jeżeli wnosić nam wolno z wczoraj­
szego wykonania „Śpiewu wieczornego14 Kuhlaua i 
i charakterystycznego „Tańca szkieletów.11 ?

Dwa kwartety: smyczkowy z fortepianem Brahms a 
i smyczkowy Beethovens, odegrali pp. Strobel, Poorten, 
Barcewicz, Studziński, Altvater i Trombini.

Wieczór dobrze zaczęty, dobrze się zakończył, to­
warzystwo bowiem rozeszło się przy ostatnich akor­
dach duetu Schumana na 2 fortepiany (pp. Wieniawski 
i Piner.) *

* . *P. Muucbheimer krząta się już około koncertu na 
dochód niezamożnych uczniów gimnazjalnych.

Sądzimy, że zbytecznem będzie odzywanie się w tym 
razie do wspóluczucia publiczności. Jeżeli ciężkie 
czasy nie sprzyjają dziś zwykłemu podczas zimy gra­
sowaniu koncertomanji, — nie powinny powstrzymać 
nikogo od niesienia pomocy tym, dla których lżejsze 
czasy nigdy nia istnieją. Należy więc poprzeć zacne 
chęci pana Miinchheimera, który też pod względem 
artys^cznym nie zwykł nigdy zbywać publiczności sa- 
memi dobremi chęciami. .

Szczegółowy program w czasie właściwym ogłosi­
my, dziś tylko podzielić się możemy z czytelnikami 
wiadomością, że między innemi kompozycjami orkie 
strowemi, miłośnicy poważnej muzyki usłyszą: „Wal- 
kiirenritt11 i uwerturę do „Fausta11 Wagnera.

* * . *.
Grossman przechodzi obeciie próbę ogniową kryty- 

tyki. Próba nie jest ciężką, bo cała prawie prasa wie­
deńska przychylnie odzywa się o „Duchu wojewody11 
wyjątek stanowią „Fremdenblatt11 i stara „Presse" 
co nie powinno martwić kompozytora, bo w „Pressie11 
szczególniej znaleźć się może w dobrem towarzystwie. 
Wszak odmówiono tam niedawno talentu Józefowi 
Wieniawskiemu! Na dowód zaś co umieją pióra rozją­
trzone polakoierstioem, posłużyć może korespondencja 
ze Lwowa do jednego z dzienników wiedeńskich z któ 
rej dowiadujemy się, że przedstawiony we Lwowie 
„Straszny Dwór11 Moniuszki, jest zbiorem „chórów 
i solowych numerów bez wartości, które mimo, że je 
kompozytor trzymał w „wysokim stylu11 pozbawione 
są wszelkiej muzycznej treści, a nadto zdradzają nie- 
zręczne naśladownictwo różnych innych oper.11_____

' miejscowe.
— Znajdujemy się więc już w epoce zebrań ogól­

nych akcjonarjuszów, uczestników, członków i tym po­
dobnych przedstawicieli mniej lub więcej znacznych 
instytucji przeważnie kredytowej i finansowej natury. 
Jak wiadomo zgromadzenie giełdowe odbywa dwa ra­
zy do roku posiedzenia publiczne. Pierwsze z nich, 
mające charakter czysto administracyjny, bo zajmu­
jące się tylko sprawozdaniami z obrotu funduszów za 
rok zeszły i układaniem etatu na przyszły, ogłoszo 
nem zostało na dzień 11 b. m. Drugie odbywa się 
w dwa lub trzy tygodnie po pierwszem; czas bowiem 
zależy od wygotowania odpowiedniego raportu obej­
mującego wszystko, co komitet giełdowy uczynił dla 
rozwoju handlu i przemysłu, niemniej od prac komisji 
rewizyjnej, wybranej na pierwszem posiedzeniu do 
aprawd-.enia ksiąg i rachunków komitetu.

4= P. Ilemiljan, nowomianowany docent na kate­
drze chemji przy warszawskim Cesarskim Uniwersy­
tecie na miejsce magistra Wredena, w sobotę właśnie 
między drugą a trzecią po południu, w ebec Rektora i 
innych władz uniwersytetu, wypowiedział wstępną pre­
lekcję; „O teorji atomistycznej.11 Wykłady p. H. roz­
począł już od j onie działku.

= Panna Szczepkowska, której debiut ma podobno 
m ieć miejsce na wiosnę, śpiewać będzie Azucenę.

= Liczba wychodzących w Warszawie czasopism 
ma się jeszcze niebawem powiększyć. Słyszeliśmy iż 
czynione są starania o pozwolenie na organ specjalnie 
poświęcony czeladzi rzemieślniczej.

«= Stajemy się z każdym dniem pożądniejsi, mój 
obywatelu.

W tych dniach właściciele i rządcy domów otrzy­
mali od Władzy policyjnej kartki drukowane, mające 
posłużyć do statystyki sanitarnej.

Dobry początek w tak ważnej kwestji.
W wypadku śmierci któregokolwiek lokatora, za­

rządzający domem obowiązany jest wpisać szczegóły 
odnoszące się do nieboszczyka w rubryki wypełniające 
kartkę, a mianowicie: Numer wykazu statystycznego, 
ulica, numer domu, numer policyjny, ucząstek, data 
śmierci, wiek zmarłego, religja, nazwisko, imię, żona­
ty czy kawaler, rodzaj zajęcia, na którem piętrze zaj­
mował lokal, z ilu lokal składał się pokoi, przyczyna 
śmierci, do jakiej klasy ludności zmarły należał, (bo­
gatej, zamożnej, niezamożnej, ubogiej), czy leczył się 
lub nie.

O dzieciach do lat pięciu należy dodać czy są pra­
wnie lub nieprawnie zrodzone.

Rzecz ta zagranicą wszędzie już w życie wprowa­
dzona, dobrze więc iż i u nas stanie się faktem doko­
nanym, wielki z niej bowiem płynie pożytek.

— Dowiadujemy się, że jedna z pośmiertnych ko- 
medyj Fredry, p. t. „Wielki człowiek do małych inte­
resów11, rozdaną wkrótce zostanie artystom do nauki.

= Exhumacja!
Przedkilkomatygodniami umarł w Warszawie pan S. 

Śmierć jego nastąpiła nagle, zmarł powracając z mia­
sta do domu,dokąd lóż dostawił śmiertelne jego zwło­
ki stróż miejscowy, który pierwszy spostrzegł wypa­
dek i pierwszy pospieszył z doraźną, choć już bezsku­
teczną pomocą.

Wezwani: lekarz miejski i komisarz policji, skon­
statowali smutny wypadek, a nie znajdując żadnych 
oznak nienaturalnej śmierci, wiedząc nadto, że zmar­
ły cierpiał na chorobę sercową,nie robili żadnych tru­
dności i zgodzili się chętnie na preśbę rodziny, ażeby 
ciało pogrzebane zostało bez poprzedniej sekcji le­
karskiej.

Jakoż wszystko odbyło się w zwykłym porządku i 
zapomniano już niemal o nagłej śmierci pana 8, kie­
dy do kancelarji komisarza zgłosił się znów któś zro- 
dżiny zmarłego i wniósł żądanie, ażeby co do śmierci 
pana S. przeprowadzone zostało śledztwo, gdyż tenże 
wychodząc poraź ostatni przed wy pad kie n z domu, 
miał pugilares i parę rubli pieniędzy, których to rze­
czy następnie przy nim nie znaleziono — okoliczność 
ta nasuwa przeto przypuszczenie, iż śmierć jego mu- 
siała nastąpić w skutku zbrodniczego zamachu.

Po stwiedzeniu zeznania tego protokularnie i za­
wiadomieniu o niem sądu, z rozporządzenia tego o- 
ststniego przystąpiono do exhumaeji ciała złożonego 
chwilowo w katakumbach powązkowskiego cmentarza 
Sekcja lekarska nic nowego wszakże nie okazało. 
Stwierdzonem tylko zostało, iż pan S. miał wadę or­
ganiczną w sercu i że śmierć nagła musiała być jej 
konieczne® następstwem.

= Na ulepszony systemat ogizewania rurkowych 
kotłów parowych otrzymał przywilej p. E. Kozie- 
łowski

= Hr. Augustow'a Potocka,właścicielka Willanowa, 
nadesłała na ręce kapitana straży ogniowej Skowroń­
skiego, rubli pięćdziesiąt, do rozdziału pomiędzy stra­
żaków, którzy brali udział przy gaszeniu piątkowego 
pożaru w Willanowie.

W pogoni za sławą dobiła znana tu pianistka, 
dziecię naszego miasta, panna Teresa Jakubowicz aż 
do... New-Yorku. Podobno występy jej przyjęto 
bardzo przychylnie.

= Cieślewskiemu świetnie wiedzie się we Lwowie. 
„Straszny Dwór,11 w którym ciągle gra Stefana, stał 
się dlań polem tryumfu. W tych czasach dano tam 
na cześć naszego artysty ucztę składkową, przy czem 
nieskończenie mu dziękowano za arję kurjantową, tak 
zawsze przezeń śpiewaną od serca..

= Okładka różowa!.. Tytuł:,.Ko mlowe usteczka11... 
Autorem Angelo .. Stron 42.. Warszawa 1877 .. 4AV/? 
Liebchen was willst dm noch mehr?

— Pan Stanisław Barcewnz, da koncert w dniu 3 
marca w gali Resursy Obywatelskiej. Współudział 
przyrzekli mu dzielni muzycy. Pan Barcewicz, wybie­
ra się tći do Kijowa, dokąd go liczne zaprosiło melo­
manów grono. Koncertant spodziewać się może zu­
pełnego faworu publiczności, która ostatni jego wy 
stęp w teatrze w dobrej zachowała pamięci.

= Po wystawieniu komedyj „HrabinaSommerive,11 
„Róża i oset11 i ,Paniz przeciwka11 ukaże się podobno 
na scenie Teatru Rozmaitości komedja w 1-nym akcie 
Faleńdriego p. t. „Krzyżyk na drogę.11 Role w tej 
sztuce przedstawią panna Mazurowska, Micińska, 
pan Rapacki, pani Szymanowska i p. Turczynowicz.

= Ulica obecnie Wierzbowa niegdyś miała miano 
Wierzbowskiej od pałacu Stefana Wierzbowskiego 
opata paradyskiego, później biskupa poznańskiego, 
który go tutaj wielkim kosztem w r. 1659 wybudował. 
Pałac ten, czyli dwór nazywał się Wierzbowski i stał 
w tern miejscu, gdzie dziś hotel angielski. Pa­
łac ten w r. 1698 sprzedąny był Józefowi Słuszcę 
kasztelanowi wileńskiemu. Od Słuszków dostał się 
Radziwiłłom i dał powód, iż wiatach od r. 1730 do 
1732 ulicę tę nazywano Radziwilłow8kq\ wszakże 
w następnych latach znowu miano Wierzbowskiej jej 
wrócono, a następnie jak dotąd na Wierzbową zamie­
niono.

= Często bale stają się nader kosztowną roz­
rywką.

Podczas ostatniego balu w Resursie Kupieckiej na 
rzecz niezamożnych studentów jedna z pań, pani T. 
zgubiła branzoletkę brylantową wartości rs. 300.

Czy bransoletka zgubioną została w sali balowej, 
czy tćżwpowrccie—właścicielka nie pamięta, dosyć, że 
zguba nie znalazła się po dziś dzień....

Znając jednak uczciwość warszawską, pani T. nie 
traci nadziei znalezienia zguby!

= Fortepianistka panna Marja Janotówna wyjeż­
dża w tych dniach do Hollandji, dokąd zaangażowaną 
została dla dania czterech koncertów. Z powrotem 
artystka w tymże samym celu zatrzyma się. w Frank­
furcie, zkąd również otrzymała uprzejme zapro­
szenie.

= To na tombolę, to na zabawę „Przytuliska11 
ciągle płyną ofiary. Każdy rzuca swój grosz na rzecz 
bliźniego.

Jak kto może.
Ktoś, coby się temu obojętnie przypatrywał. lub 

człek jaki zagraniczny, przyznać musi iż Warszawa 
wielce jest miłosierną i że miłosierdzie to zaiste nie 
ma końca.

Trudno o miasto w któremby gorliwsza do ofiar by­
ła pohopność.

— Na Grzybowie w tych czasach ruchu będzie nie 
mało! Przybywa bowiem we środę do Warszawy uczo­
ny rebe z miasta Błędowa i osiedli się w wyż wymie­
nionej dzielnicy.

=■ Ks. Józef Kozubski dotychczasowy Wikarjus? 
w parafji S tej Trójcy na Solcu, przeniesiony został 
na takąż posadę do parafji Wszystkich Świętych.

= Pan Artur Lublański.
Kto to? zapytacie?
To nowy, najnowszy feljetonista Sehlesischer Zei- 

tung, w tych dniach debiutujący po raz pierwszy od­
cinkiem z życia warszawskiego.

Dobrze jest jeśli redakcja Sc/il. Ztg. chce czytelni­
kom swoim od czasu dać echo z naszego bruku, by­
łoby jednak jeszcze lepiej, gdyby ku temu celowi wy­
brała za narzędzie osobnik bardziej z stosunkami 
miejscowemi obeznany i nie używający czarnych oku­
larów.

Prócz trafnej bardzo z werwą nawet napisanej cha­
rakterystyki Fredry, większa część feljetonu nie odbi­
ja naszego rzeczywistego życia i jest jeno powtarza­
niem obserwacyjek, jak e już niejednokrotnie dzienni­
karze niemieccy nie znający nas zupełnie, na wszystkie 
strony świata podnosili!

Niechaj więc feljetonista Schl. Ztg. słucha ba­
czniej pulsów naszego życia, niech zdejmie przede- 
wszystkiem czarne okulary, a wtedy poglądy jego 
nabiorą prawdy i wartości. '

W przeciwnym oazie może doczekać się sławy Sa­
cher Masochalub Francoqa, których dziś sami Niem­
cy za blagierów poczytują.

A szkodaby było pana Lubrańskiegi.

= Osiatniemi chyba gońcami ubiegającego karna­
wału są ., zapowiedzi koncertów, których cały szereg 
ma się odbyć w początku zaiaz nadchodzącego postu. 
Tuk więc w chwili obecnej zapowiadają koncerta: 
panny Zofji Sieg. nf Id, uczennicy Wieniawskiego, któ­
ra udaje się do Liszta celem dalszego kształcenia się 
w sztuce. W koncercie tym ma przyjąć udział siostra 
paaiatki panna Marja Siegenfdd (Mirecka), b ar­
tystka sceny poznańskiej, znana z występu w towa­
rzystwie muzycznem; panna M. wypowie jeden z gło­
śniejszych utworów Asnyka.

— A zatem jutro... nie icduo serce silniej zabij'e, 
nie jeden pomodli się do Fortuny, chociaż, tpm cza^y

^
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pogaństwa już minęły, bo jutro odbędzie się ciągnie- I 
nie 1-ej klasy loterji klasycznej!

= Kuryer Codzienny, który cd pewnego czasu cią­
gle się irrytuje, wystosowawszy w dniu wczorajszym 
duplikę na artykuł p. Jantzena wice dyrektora Banku 
Handlowego zamieszczony w piśmie naszem, upomina 
nss zarazem ażebyśmy nie wygłaszali zdania naszego 
w sprawie, której zupełnie nie znamy!

Pozostawiając odpowiedź co do samej kwestji panu 
Jantzenowi, odważamy się z najwyższą nieśmiałością 
zadać pytanie walecznemu Kury er owi Codziennemu, 
kto mu udzielił wyłączny patent na doktora nauk wy- 
zwalonych Banku Handlowego?

— W m. Serajach, w Augustowskiem, zmarł licząc
68 lat wieku, Adolf Wyhowski, b. kapitan b. wojsk 
polskich i obywatel ziemski. Skonem swoim pogrążył 
w smutku licznych przyjaciół, małżonkę, dwóch sy­
nów i córkę. Dziwnie słodkiego i zacnego charakte­
ru człowiek, nie zostawił wśród ludsi ani jednej nie­
chęci i urazy. Ziemia będzie mu lekką — wicie prze­
cierpiał! __________

= Panna Melanja Więckowska, znana pianistka 
wystąpi w tych czasach dwukrotnie w koncercie 
p. Horbowskiego i jutro w Tow. Muzycznem.

Młoda ta artystka nie wychylała się już oddawna 
z zacisza pracy i studjów, —mamy przeto nadzieję, że 
z uznaniem będziemy mogli powitać rezultaty jej ta­
lentu i postępów w sztuce, której się z zapałem od- 
^Godziwą przecież jest rzeczą,—mówimy tu ogólnie, 

aby kształcąc się w kraju rodzinnym, zapoznawać 
wpierw swoich z owocem pracy i wolności, zyskać 
poklask rodzinnej krytyki i nie tracąc do niej zaufa­
nia nie zrażać się zbyt jej ostrem częstokroć piórem.

Tymczasem, ileż to artystów i artystek wyjeżdża 
za granicę zbierać uznanie, a wróciwszy do nas ukry­
wa się gdzieś cichutko w domowym kącie i unika pu­
blicznej estrady, jak rusztowania.

Czyżby to miało rzeczywiście swe słuszne powody?..
= W dniu 6 lutego 1604 r. nastąpiło założenie ko­

ścioła 00. Dominikanów przy ulicy Freta, (obecnie ko­
ściół śgo Jacka). — W dniu 6 lutego 1837 r. zmarł 
Antoni Magier, sławny metereolog i badacz staro­
żytności.

= Dnia 10-go b. m. w sali Harmonji przy ulicy 
Długiej, odbędzie się zabawa towarzyszów sztuki dru­
karskiej. Komitetowi pp. Zawiszewski, Choiński, Da- 
nielewicz, Grabowski, Tuszewski i inni krzątają się 
gorliwie około jej uświetnienia, spodziewać się więc 
jależy, iż wieczór uda się najpomyślniej. Publiczność 
nasza źvwą sympatją otaczała zawsze zabawę uczniów 
guttembergowskich._________

— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego: 
rs- 1 dla robi taików ze Zduńskiej Woli na intencję 
ś p Leonidy Popiel, bezimiennie z Targówka rs. 1 
kop. 30 dla Marji Sobol, Michalinka i Felcia rs. 4 dla 
biedaków ze Zduńskiej Woli.

— Złożyli na Tombolę: M. Sz. trzy książki i kameę, 
W J. wazon szklany, skład herbaty firmy Bakumen­
ko funt herbaty i pudełko cztkolady, fabryka kawy 
figowej Rytter 4 funty tejże kawy.

_  Załączając przy niniejszem: 3 sztuki sztucznych 
patentowanych korków do piwa, 3 do białego wina, 
3 do czerwonego wina, 3 do wód mineralnych, 6 pod- I 
ławek blaszanych cynkowych, 3 lejki, 3 sitka, 12 róż- j 
nej wielkości angielskich pokrywek, mam honor naj- j 
uprzejmiej prosić Szanowną Redakcją o łaskawe przo- , 
zlanie takowych na Tombolę.

Z Szacunkiem F. J. Sulczewski.

— Golos donos’, że Petersburski Sąd Handlowy za- j 
komunikował prokuratorowi przy Petersburskim Sądzie 
Okręgowym wniosek, że Baj makowa należy uważać 
za bankruta podstępnego, z powodu spzedaży przez 
niego jako własność, zastawionych w jego kantorze i 
3,000 biletów pożyczki premjowej.

— Powiadam te iy państwu, że Wars awa to jest . 
sobie takie miasteczko—jakby tu nazwać ? tskie co to 
zawsze czy w złem czy w dobrem innym miastom wy­
przedzić się daje. Bo oto naprzykład zaczęto krzy- j 
cjrć, że w Warszawie mrowią s:ę przemyślni eskamo 
terzy, aż tu dowiaduje i>y s’ę,że Warszawa pod wzglę­
dem rozwoju owego intratnego lecz mocno niebezpie­
cznego „przemysłu**, bardzo jeszcze nizko stoi w ob c 
miast innych T k n». wTule, banda rabusiów obdzie­
ra ludzi na ulicach, fofctalnio polując na przecho­
dniów z arkanami. Alkan jest to r< dzaj stryczka, na 
który wAmePyce chwytają dzikie konie i b -.wołj; wyo­
braźcież sobie czyte nky. jaka to mus- być przyjemna 
operaca gdy taki stryczek zarzucą przechodniowi na 
szyję! ’ W/ Mir j.i ze, że w Tulę władze miejscowe 
zabroniły mieszkańcom wychodzić na ulicę po godzi­
nie lOtej wieczorem, lecz już o S’tej zaiedwie jaki 
śmiałek poważy się wyjść z dome; przy tak czelnej bo­

wiem grabieży i przy użyciu arktina, nie obeszło się 
bez kilku morderstw na ulicy. Dotąd już aresztowa­
no 13 bandytów, a jeszcze nie tylko tnlczanie, ale i 
mieszkańcy bliskiej Kaługi, nic czują się bezpie- 
cznymi. 

22 Otrzymujemy z Petersburga wiadomość, że 
w dniu 28 stycznia r. b. w niedzielę w kościele para- 
fjalnym Ś ej Katarzyny, JX. Jacet. Dominikanin po­
błogosławił związek małżeński zawarty pomiędzy pan­
ną Waler ją Strakacz warszawianką, córką Tomasza 
tutejszego obywatela i kupca i Anastazji z Jastrzęb­
skich małżonków Strakacz a panem Jakóbem Henry­
kiem Glaser rodem z Bawarji kupcem i naczelnikiem 
firmy w Petersburgu „J Glaser. “

Do ołtarza psnnę młodą prowadzili bracia p.p. Wła­
dysław Strakacz właściciel fabryki bielizny w War- 
srawie i KarolBelstejn Dr Medycyny,pana młodego— 
panny Olga i Cecylja Szperling.

Od ołtarza nowożeńców odprowadzili,matka p. Ana­
stazja Strakacz i bratowa p Zofja Strakacz i pa­
nowie brat Stanislaw Strakacz kupiec i właściciel 
składu bielizny w Petersburgu, znanej firmy „Ar- 
tur“ i Grzegorz Bohrman właściciel fabryki czekolady 
w tem mieście.

Ze świątyni pańskiej, gronowi seine udało się na 
gody do Resursy Kupieckiej, gdzie w trakcie kolacji 
państwo młodzi otrzymyli w darze od brata swego 
Władysława z Warszawy misternej roboty tutejszego 
złotnika Radtke’go, bukiet i wianuszek ze srebra, na 
którym wygrawirowany jest następujący czterowiersz 
na r. 1902 na dzień 28 stycznia jako na uroczystość 
srebrnego wesela, na którą prezent przezna zony 
został.

„Wianek i bukiet przyjm w darze od brata, 
Szczęściem przewyższaj królowe na tronie.
I niech jak w raju, spłyną Wam te lata, 
Gdy w srebny wianek ustroisz Twe skronie.11

22 W sobotę d. 3 b. m. w kościele Ś -go Krzyża 
o godzinie 6 tej wieczorem JX. Antoni Marmo wika- 
rjusz parafji Ś-go Krzyża pobłogosławił związek 
małżeński między p. Juljanem Bctcher a p. Teressą 
Piotrowską, obywatelką guberni Siedleckiej. —1856

— Warszawski Komitet Giełdowy podaje do wia­
domości Członków Zgromadzenia Giełdowego, że pier­
wsze ogólne Zebranie tegoż Zgromadzenia stosownie 
do § 14 Ustawy Giełdowej z r. 1872 z początkiem ro­
ku odbyć się winno, oznaczanem zostało na dzień 
30 stycznia (11 lutego) r. b. i takowe odbędzie się 
o godzinie 1-ej z południa w gmachu Banku Handlo­
wego przy ulicy hr. Berga.

przedmiotem obrad będzie:
1) Sprawozdanie Komitetu Giełdowego z dochodów 

i wydatków za rok upłyniony 1876.
2) Wybór trzech członków Zgromadzenia do usku­

tecznienia rewizji ksiąg i dowodów rachunkowych, 
sprawozdania Komitetu, oraz sum Zgromadzenia Gieł­
dowego.

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie projektu do etatu 
dochodów i wydatków na rok 1877.

Przypomina Komitet pp. Członkom, że stosownie do 
§15 Ustawy Giełdowej, wszyscy Członkowie Zgroma­
dzenia znajdować się winni na ogólnem zebraniu; i że 
nie przybywający na takowe bez ważnych powodów, 
podlegają karze pieniężnej (rsr. 1) na korzyć War­
szawskiej Rady Miejskiej Dobroczynności publicznej;

Bilety wejścia na posiedzenie żądającym wydawane 
będą przez Sekretarza Giełdy za okazaniem temuż 
dowodu wykupionego na rok bieżący Świadectwa Gil- 
dyjnego, oraz biletu na stałe uczęszczanie na Giełdę.

Nareszcie Komitet uprasza pp. Członków Zgroma­
dzeni", aby zechcieli wcześnie zaopatrzyć się w bilety 
wejścia na zebranie. (I—1) —1904—

f W dniu 7 b. m. to jest we środę, o godzinie 10-ej ra­
no, za duszę ś. p. Michaliny z hr. Wessel Bąkowskiej, 
odprawiona będzie w kościele Ś-go Krzyża Wotywa żałobna, 
na którą zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.
f Ś. p. Ignacy Bielawski, Obywatel miasta Warszawy 

i Majster Rzeźniczy, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, rozstał się 
z tym światem, po długiej i ciężkiej słabości, w dniu 4 Lu- 
teg» 1877 r., w wieku lat 32. W smutku pozostała żona 
wraz z Synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na żałobne Nabożeństwo odbyć się mające w kościele WW. 
Świętych, dnia 7-go Lutego b. r., t. j. we Środę, o godzinie 
11-tej z rana, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i 
z tegoż kościoła, » godzinie 4-tej po południu, na cmentarz 
Powązkowski. —1939—

f Ś. p. Antoni Stępiń, Urzędnik Drogi Żelaznej War­
szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej, przeżywszy 
lat 38, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakra­
mentami, w dniu 5 b. m. i r., życie zakończył. Pozostała 
w smutku żona z synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Kolegów, na wyprowadzenie zwłok w dniu 7 b. m., t. j. we 
Środę, o godzinie 2-giej po południu, z kościoła Wszyst­
kich Świętych na Grzybowie, na cmentarz Powązkowski, od­
być się mające. —1933—

-j- Ś. p. Julja z Wintschów Romanowska, żona fabry­
kanta wyrobów rękawiczhiezych, po krótkiej słabości, prze­
żywszy lat 19, zasnęła w Bogu, w dniu 4 lutego 1877 roku. 
Pozostały mąż z familją, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych na eksportację zwłok odbyć się mającą z kościoła 
Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, w d. 7 b. m. to jest 
we środę, o godzinie 2-ej po południu, na cmentarz Powąz­
kowski, do grobu familijnego. —1903—

f W tych dniach zmarła we wsi Glinkach powiecie Mław­
skim ś. p. Ludwika z Bęskich Jaroszewska, dziedziczka 
tej posiadłości.

f Pozostała w nieutulonym żalu po ś. p. Władysławie Ba­
gińskim, maszyniście drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej, składa serdeczne podziękowanie Szanownemu Ducho­
wieństwu, WW. Zwierzchnikom, Kolegom i wszystkim, którzy 
raczyli odprowadzić drogie mi zwłoki męża mego na wieczny 
spoczynek.—Teodora Bagińska. —1922—______

Wiadomości Polityczne.
Nie otrzymaliśmy porannej poczty, nie wiemy prze­

to, jak daleko zaszły rokowania pokojowe między 
Portą a Serbią, a z dotychczasowych wiadomości wi­
dzimy, że ta sama fatalność, która ciążyła nad konfe­
rencjami w Stambule ciążyć zaczyna teraz nad ukła­
dami w Wiedniu.

Nie potrzeba być wielkim politykiem, aby zrozu­
mieć, że tak Turcji, jak i Serbji zależeć musi na ry- 
chłem zawarciu pokoju Porta pragnie mieć wolne 
ręce w dalszej akcji. Serbja choćby dla względów fi­
zycznych i materjalnych spokoju potrzebuje.

Skuteczne rozwiązanie tej kwestji uważają pomimo 
wszelkich zaprzeczeń i tworzonych domysłów za praw­
dopodobne w bl'sklej nawet przyszłości, lecz traktat 

i pokojowy zawarty na jakichkolwiek bądź warunkach 
; między Portą a ks. M.łanem nie usunie jeszcze mc- 

żebności wojny, do której bezustannie tak Turcja, jak 
i Rossja przygotowania czynią. W Wiedniu i Kon­
stantynopolu nieprzestano się troszczyć tem, że zbroj­
na rozprawa między państwem ctomanskiem a ros- 
syjskiem jest nieuniknioną, lecz jak jedni utrzymują, 
iż wiosna będzie najdogodniejszą porą do rozpoczęcia

— Zarząd Towarzystwa Osad Rolnych i Przytul 
ków rzemieślniczych ma zaszczyt podać do wiadomo­
ści publicznej, iż uzyskawszy pozwolenie władz wła­
ściwych, urządzi w ciągu nadchodzącego wielkie po­
stu 12 odczytów publicznych w Sali Ratuszowej, na 
korzyść funduszów Towarzystwa.

Część osiągniętego dochodu czystego, będzie ustą­
piona na rzecz niezamożnych studentów Uniwersytetu 
warszawskiego, a to na skutek wyraźnego życzenia hr. 
Stanisława Tarnowskiego, który ofiarując uprzejmie 
swój udział w czterech odczytach, pragnął aby część 
dochodu z jego prelekcyj była na cel powyższy obró­
cona, na co tóż Zarząd Towarzystwa po porozumieniu 
się z Włalzą Uniwersytecką z gotowością się zgodził.

Zamierzony porządek mających się odbyć wykła­
dów publicznych będzie następujący:

1) Dnia 18go lutego p. Dr Henryk Łuczkiewicz, 
„O sposobach przedłużenia młodości.** 1 * * 4 5 * * 8

2 i 3) W dniach 22 i 25go lutego p. Sygurd Wi­
śniowski, „Kolonizacja na drugiej półkuli.**

4) Dnia Igo marca p Dr Henryk Struve, „Mikołaj 
Rej jako filozof i moralista “

5) Dnia 4 marca p.Mag Napoleon Milieer, „Osoli.“
6 i 7) W dniach 8 i 1 Igo marca p. Dr Henryk Le-

weitam,, Józef Ignacy Kraszewski i jego pisma.*1
8) Dnia 15go marca, p. Józef Sporny Inżynier „Naj- 

celnie sze dzieła inżynierji współczesnej.**
9. 10. 11 i 12) W dniach 18. 20. 22 i 24 marca 

p. Dr Stanislaw hr. Tarnowski, „O początkach poezji 
romantycznej w Polsce.*1

Prelekcje powyższe odbywać się będę w niedzielę 
o godzinie 1-ej w południe, a w dnie powszednie o go 
dżinie 6 w wieczór.

Abonament krzesła w rzędach bliższych na całą 
gerje 12 odczytów kosztuje 6 rs.; krzesła w oddalo- 
nych rzędach 3 rs. 60 kop. Cena biletów pojedyn­
czych (o ile od abonamentów pozostaną), w bliższych 
rzędach 50 kop. w oddalonych 30 kop. na jeden cd • 
czyt. Bilet wejścia na galerję lub na salę 20 kop.

Abonament kupować można w kancelarji Zarządu 
Towarzystwa (ulica Erywań-ka Nr 1), od godziny 12 
do 2 w południe. Bilety do krzeseł na pojedyncze cd- 
czyty, o ile ich do sprzedania pozostania, oraz bilety 
wejścia na salę lub galerję, będą złożone na 2 3 dni 
przed każdą prelekcją w księgarni Gebethnera i Wolffa, 
oraz przy wejściu na godzinę przed rozpoczęciem od­
czytu. , , , i

Zamówienia wcześniejsze b.letow do krzeseł na po- 
dedyncze tylko lekcje wc le przyjmowane nie będą, 
a io celem uniknięcia zawodu dla zamawiających, 
w razie wyczerpania biletów drogą abmamentu, który 
pierwej będzie rozprzedawany. Przewodniczący 
w Zarządzie A. Białecki.
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kroków wojennych na wschodzie, inni sprzeciwiają 
sig tsmu rozumiejąc, że tylko ostra zima umożebnia- 
kby prowadzenie kampanji nad Dunajem.

Już to terrytorjalne i klimatyczne warunki po pra­
wdzie nie są w żadnej porze przychylne stronom wo­
jującym na wschodzie, dlatego też trudno i opornie 
idzie z rozpoczęciem akcji wojennej, pominąwszy 
wszystkie inne czynniki polityczne.

Turcja nie może wojny rozpocząć i nie ma się czego 
nawet po zwycięztwach w danym razie spodziewać, 
przeto zajmuje dotąd i nadal zajmować musi stano­
wisko wyczekujące; co najwięcej po przekroczeniu 
Prutu przez wojska rossyjskie mogłaby z swej strony 
Wejść do Rumunji z tytułu zwierzchnictwa i opieki, 
jska się od Porty lennemu księstwu należy.

Rząd rumuński atoli ma kłopot niemały ze swoją 
armią w tej chwili, która mu według wszelkich dany«h 
na przyszłość nie powinna być potrzebną, jeżeli wszyst­
kiemu ustępować zamierza, a nie wiedząc w którem 
miejscu właściwie wojsko rossyjskie, albo tureckie 
grasicę przekroczyć zechce, nie może nawet skoncen­
trować swoich sił w ten sposób, aby się z obcemi 
wojskami zetknąć nie potrzebowały.

Akcja wojenna zależy obecnie ciągle od ustalenia 
się stosunków dyplomatycznych pomiędzy mocarstwa­
mi w Europie. Dotychczas oprócz przymierza trój ce­
sarskiego, pewne państwa jak Francja, Anglja i Wło­
chy nie mają jeszcze wyraźnie zdecydowanego stano-

Austrja z jednej strony związana przymierzem i za­
chęcaną do bliższego sojuszu z Rossją, z drugiej zno­
wu kokietowana przez Turcją, jeszcze nie wyrzekła 
również ostatecznego słowa swego programu polity­
cznego na przyszłość.

Przed aiedawnem czasem podejrzywano Francję, że 
się chciała klinem wcisnąć w trój cesarskie przymie­
rze i stanąć przy Rossji; dzisiaj powtarzają sobie od- 
dawna już zauważane wskazówki, że ks.Bismarck sta­
ra się Anglję przy ciągnąć do przymierza cesarskiego, 
i że między dworem berlińskim a angielskim obopól­
nie usiłowane zbliżenie się nastąpiło. Objawem tego 
może być zmieniony ton półurzędowej prasy niemie­
ckiej o Anglji, i zaniechanie dawnych wycieczek i po­
lemiki przeciw rządowi angielskiemu.

„N. fr. Pr.“ utrzymuje nawet stanowczo, iż gdyby 
kiedykolwiek trójcesarskie przymierza rozwiązanem 

' zostało, to wedle przekonania w pewnych kołach dy­
plomatycznych, Anglja miałaby przeznaczenie zapeł­
nić pozostałą w związku mocarskim lukę.

Korespondent berliński do Pol. Cor. rozbiera bar­
dzo szczegółowo i głęboko wszystkie możebne kombi­
nacje przyszłych politycznych stosunków i między 
innemi utrzymuje, iż interesa Austrji nad Dunajem 
w razie utrzymania trójcesarskiego przymierza pod­
czas wojny rossyjsko tureckiej, znalazł)by zabezpie­
czenie, jednakowoż w wypadku przeciwnym, w razie 
dojścia do skutku sojuszu Rossji z Francją, Austrja 
zostałaby zaszachowaną i mogłaby Niemcy wbrew ich 
woli i interesom, wciągnąć w akcję wojenną. Korespon 
dent ów uważa przeto, że coraz pilniej ukazuje się 
potrzeba porozumienia Austrji z Rossją i stanowcze­
go zadecydowania czy to wspólnych kroków, czy neu­
tralności, byle tylko nie pozo sta wić tej kwestji chwiej­
ną i niejasną na przyszłość. Niemcy podparłyby swo­
im wpływem bliższy stosunek Austrji do Rossji, co 
znacznie zasilićby musiało przymierze wobec reszty 
mocarstw europejskich.

T E L E GRA M Y.
Warszawa dnia 6 go Lutego.

Konstantynopol 5. Wiadomość urzędowa. Edhem- 
pasza mianowany wielkim wezyrem na miejsce Midha- 
ta paszy, wydalonego z Konstantynopolu Kadri bty 
mianowany prezesem rady państwa z podniesieniem 
go do stopnia paszy, Dżewdet pasza ministrem spraw 
wewnętrznych, Adussides effendi musteszarem w mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, Johannes effendi tu- 
miczein w ministerstwie handlu, dotychczasowy guber­
nator Adrjanopolski ministrem sprawiedliwości a po 
seł w Paryżu Sadyk pasza gubernatorem wilajetu du- 
najsk'ego.

Londyn 5. Times mniemia, że odpowiedź rządu wiel 
kobrytańskiego na okólnikową depeszę księcia kan­
clerza ressyjskiego będzie następującą: .,Anglja zacho­
wuje dla siebie ochronę interesów własnych i ogól­
nych inter sów pokoju, postanawia więc czekać na 
przebieg wypadków. Jcźli zaś Rossja dice działać po­
spiesznej, to powinna sama na siebie przyjąć odpo­
wiedzialne ść ra to działanie.11 Bądź co bądź depesza 
okólnikowa nie przyczynia się chyba wcale do osłabie­
nia nieufności Anglji.

Berlin 5 go.—Jego Cesarska Wysokość Wielki Ksią­
żę Konstanty Mikdajewicz przyjmował u siebie Cesa 
rza, puczem rewizytował Ich Cesarskie Moście, oraz 
Księcia następcę tronu i jego małżonkę. Obiaduje u 
Cesarza z Księciem następcą.

Konstantynopol 5 go.—Porta rozesiaładomocarstw 
konferencyjnych notę z powodu rozejścia się konferen­
cji. W nocie tej jaknajformalniej zastrzega sobie ca­
łość i autonomję Turcji w jej wszystkich częściach. 
Ton noty jest bardzo stanowczy i wyraża politykę 
Midhata. Nota uwydatnia instytucje przez tegoż wy­
tworzone i zaprzecza trzeciej osobie prawo mieszania 
się w wewnętrzne sprawy tureckie.

Zemlin 5-go.— Układy między Porfą a Serbją zno­
wu się zatyzymały. Mówią, że pierwsza domaga się 
następujących rękojmji: Redukcja wojska resp. znie­
sienie systemu milicyjnego, zburzenie firtyfikacyj nad­
granicznych, neutralność w razie ewentualnej wojny 
rosyjsko tureckiej. Rząd serbski postanowił nie przy­
stawać na te punkta. Prócz tego krążą pogłoski, że 
Porta wystąpiła z taką groźbą: Jeśli układy do czasu 
upływu rozejmu nie doprowadzą do rezultatu pozyty­
wnego, to Porta wystąpi energicznie i zwoławszy do 
Kragujewaczu nową skupczynę, każę jej wybrać rząd 
nowy.

Berlin 5-go. — Posiedzenie izby panów. Komisarz 
Friedemann odpowiedzi; ł na interpeiację hrabiego 
Schulenburga o zniesienie sekwestru nad majątkiem 
króla Jerzego w ten sposób, że rząd uważa stan obe­
cny jako tymczasowy, życzy sobie żeby jaknajrychlej 
ustał, ale nie sądzi, ażeby już czas na to przyszedł. 
Jeśli król Jerzy pierwszy rękę wyciągnie, to rząd mu 
taaże swoją poda, skoro tylko otrzyma od niego konie­
czne rękojmie, że przyrzeczeń dochowa. Ale dopóki 
stronnictwo Welfowskie podnieca wojnę i nienawiść 
przeciw Prusom, dopóty rząd nie wypuści z rąk wła­
dzy, którą raz w rękę uchwycił.

Berlin, 5 go. — Co do wiadomości o traktacie mię­
dzy Niemcami a wyspami Tonga, w przedmiocie ustą­
pienia portu, „Reichsanzeiger11 pisze, iż prawdą jest 
zawarcie traktatu przymierza i że król wysp Tonga 
odstąpił Niemcom na grupie Wawang grunt pod sta­
cję węglową z zastrzeżeniem zwierzchnictwa krajowe­
go. O ustąpieniu portu nie było tam żadnej mowy.

Lipsk, 5 go. .— Dziś rano zgorzały tu spichrze 
Schneidra a z niemi razem skład towarów futrzanych 
M. Schicka z Moskwy.

WIELKI
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

PRIM
w Warszawie.

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że urządziwszy mój Zakład na wielką skalę, w domu 
przy ulicy Senatorskiej Nr 22, wszelkie obstalunki 
w zakres fotografji wchodzące, tak w samym Zakła­
dzie jak i po za obrębem onegoż przyjmuję.

Ponieważ bardzo ważną rzeczą przy fitografji, 
jest pozowaaie, powierzyłem tę czynność artystycznie 
uzdolnionemu specjaliście.

Usiłowaniem mojem będzie nie tylko zdjąć fotogra- 
fję ale zarazem zadowolnić najwykwintniejsze wyma­
gania. Komfort, umiarkowane ceny i wszelkie udo­
godnienia, zaprowadzone stosawnie do postępu i du­
cha czasu, spodziewam się, że zjednają mi w krót­
kim przeciągu, uznanie i względy Szanownej Publicz­
ności.

Tuzin fotogramów w kartach wizytowych od rs. 3.
P r i m.

-1798— 1—2

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet leczy le­
karz od 30 przeszło lat praktykujący. Ulica Chmiel- 
na Nr 18. - J. Bagieński. —1845 —

— Zakład Rękodzielniczy dla kobiet (Plac Zielony 
Nr. 10), chcąc uprzystępnić naukę rzemiosł dla mniej 
zamożnych osób, — obniżył dla nich opłatę o 25°/0 
(‘A część), w stosunku do opłaty ustanowionej przepi- 
sami zakładowemi. —1038—3—6

— Przed wyjazdem moim z Warszawy, do której 
przybyłem dla poddania się operacji ocznej i porato­
wania zdrowia, nie jestem w stanie podziękować oso­
biście wszystkim tym szanownym osobom, które pod­
czas cierpień moich tutejszych tak szczere okazywały 
mi współczucie. Czynię to przeto na tej drodze i za 
pośrednictwem pisemka niniejszego, podaję im dłoń 
dziękczynną i zarazem pożegnalną.

—1777— X. Zimmer, Pastor Pabianicki.

— Przełożona pensji wyższej Helena Budzińska 
podaje do wiadomości, że znalazłszy lokal po i wielu 
względami dogodniejszy i odpowiedni na zakład nau­
kowy żeńskij przenosi pensję od d. 8 lipca 1877 r. 
z ulicy Freta Nr 14 na ulicę Długą Nr 6 wprost b. Ko- 
missji Sprawiedliwości. —1778—1—2

— Komitet Towarzystwa Muzycznego podaje do 
wiadomości członków, że na sesji balotowania w d‘. 
2 lutego 18?7 r. przyjęte zostały na członków Towa­
rzystwa następujące osoby: Panowie i Panie: Oko- 
łow Stefan, Caspari Ernest, Caspari Luiza, Iftren- 
feucht Feliks, Ehrenfeucht Paulina, Wittenberg Ja- 
kób, Konarzewski Ignacy, Sciborowski Józef, Sza- 
blicki Jan, Baling Marja, Tiszewski Konstanty, Ma­
zurowski Władysław, Kucharski Kazimierz, Frybes 
Aleksandra, Gundelach Wanda, Szamowska Marja, 
Rapacki Tadeusz. Hoffman Henryk.—1843—

— Dr T. Wieniawski, (Homeopata). Mar Małko­
wska Nr 65. —1696—1—6

— Dr Ludwik Guranowski pwyjmuje chorych od
godziny 8 do 10 z rana i od 5 do 7 po południu. Uli- 
ca Twarda Nr 12. —1667—1—3

— Zakład Leczniczy specjalny dla chorób gardla- 
nych, wenerycznych i skórnych Dra Kohna. Przyjmu­
je chorych przychodnich rano od 9ej do lOej i od 
4‘A do 6ej po południu. Długa, 23, (gdzie Eldorado.)

7 -12 —278—

— Dokto Antoni Rostkowski ze Stawiszyna, stale
zamieszkał w mieście Koninie w domu W-go Buchne­
ra naprzeciw Ratusza. 3—3 —1,484—

— Dr Daniel Landau leczy specjalnie choroby skór­
ne, weneryczne i uszne. Przyjmuje rano do Hej i od 
4tej do 6tej po południu. Senatorska Nr 16.

-1605-2-12

— Dr A. Pankiewicz, ulica Zielna Nr 13 udziela 
porady lekarskiej w każdym czasie. —1407—2 - 3

— Dr. Med. Bykowski — ulica Złota Nr. 23.
6—6—308—

~ — Instytut Leczniczy D-ra Kadlera? przyjmuje cho­
rych z chorobami syf Hity cznemi, gardlanemi i skór- 
nemi, tak przychodnich jako i peflsjonarzy, od 10-tej 
do 11-tej i od 4-tej do 6-tej. — Krakowskie-Przedmie-

Cena okowity z dnia 5 Lutego 
78% z akcyzą. 7 kop. od °/0 

Hurtów, skład, wiadro 654,’— 6595 g. 213—214'/2 (z dodat. 
Pojedyń. szyn. „ 664,*— 6687 „ 216— 217 >/, i 2%.

stosunek garnca do wiadra 1000:307%.

Kursa giełdy warszawskiej.— Onia 6-go Lutego 1877 roku.
Z końcem giełdy.

30 marek . . 
st......................
fr......................

118.65—72%—80
8.07—08

Berlin A vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni

Weka
krótkim (2 dni) 

za 1 t. 
za 300

Wartość kuponów od listów zastaw. 48% nowych 61% zastawnych m. Warszawy ser. I i U 173>‘/18 m Łodzi 131*% 
listów likwidacyjnych 72% obligów skarb 138°/l0 pożyczki prem I-ej emisji 31’/,9 —II-ei emisji 193’/5

Monety: Półimperjały rs. 6 kop. 66 — 70 Sztuki dwudziostofrankowe rs. 6.56—6.60 marki niemieckie rs — kop —. 
pruskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe bilety austrjaekie rs. — kop. —.

Dopełnione transakcje. | żądano | płacono

118.95 ~
8.09 —.

97.05 —.

terminem

Wiedeń 8 dni „ , za 150 fl........................... 97.80

Papiery publiczne. Dopełń, 
tranzake.

Z końcem giełdy.
Akcje 1 obligacje. Dopełń. Z końcem giełdy.

żądano płacono tranzake. żądano płacono
Obligi Skarbowe rs. 100 . . 
4°/0 L. zast. 3 okr. ser. Ii II 96’ —- Ake. wiel. tow. Rob. kol. żel. 

za rs. 125........ 168 75
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 9120 91 30 91. Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 —.

_ . 91.30 91. Akc. dr. żel. War.-B. rB. 100 —.
Listy zast. m. War. Berji I 

„ „ „ serji II
8510 8525 84 95 Ake. dr. żel. War.-TereBpols. 122. —.
83 50 83.70 83.40 Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. 102 —.

Listy z. m. Lodzi serji I i II _ . — —, Ake. Banku Hand, w Warsz. 230. —
4% Listy Likwidacyjne duże _ , 81.15 —, Ake. Banku Dyskont, w War. 

Ake. Banku Handl, w Łodzi
235. —.

„ „ małe _ 81.05 —, —”, —.
Bil. Banku Ces. ser. I, H i III _ . 96. —. Akc. War. Tow. ub. od ognia —. —.
Rob. Poż. Premjowa z r. 1864 _ , 190. —. Akc. War. Tow. fabr. eukr. —ł 235. —.

„ „ z r. 1Ó66 _ t 191. —. Ake. T. fabr. cukru Józefów —.
5% Listy zastaw, rossyjskie, —. 103.75 Ake. T. Lilpop Rau i Loew. —.
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3_________________ TłomacUie Nr 6,

M' a T’. /S' Y7* T "** P^iada znaczny zapas rękawiczek ko- 
A |Wjj J 9 zlowych, smoszkowych i zamszy, w różnych

XX XVX AA. A J? kolorach; stębnowańyeh w rękach jedwabiem, 
młode, ze Świeżym pokarmem, jedna z nich © oraz szytych zwyczajnie i sprzedaje takowe 
Niemka, sa u Akuszerki M. Romańskiej. Uli- po nader przystępnych cenach. —1911—1—2 
ca Wileza Nr 16.—Tamże jest Pokój dla g rr ■ ■
osób spodziewających się słabości. J MtlgaZyil MO(1—1917—1—2

3

s

©
©
3

.ej z lepszych ulic w korzystnem miej- 
lat 13-stu e<

© 
cr w
9

©

3
tó

9

Meble bardzo taniolS
Jest do sprzedania kilka garniturów wysia­
nych i pokrytych rypsem, sofy, fotele, kozety 
i t. p,—Tamże są meble różne używane po 
cenie dotąd nieprąktykowanej; na prowincję 
wraz z opakowaniem, S-to Krzyzka Nr 14, u 
Tapicera. —J015—1—6

F. Szaniawskiego 
Tłomackie Nr 6,

TEATR WIELKI.
.Dziś: Romeo i Julja. Jutro: Faust.

We Czwartek dnia 8 Lutego 1877 
danym będzie

Bal Maskowy,
przy ulicy Podwale, Nr 44. Wejście kop.

1—3 _ 1885 — M. Ciine.

I)o Sklepó « Stowarzyszę ■ 
nią „MERKURY?’ 

Uamer 1 i 4.
nadchodzą codziennie z Pesztu świeże

DROŻDŻE
po cenach zniżonych.

1-3 - 1889 -

9
5 
w
9
©

M! 
CR
P
3------  ------------------------ ------ ------------ ---- .---- M

We Wtorek dnia 6-go Lutego i na żądanie * 
w tłusty Czwartek, dane będą

Bale Maskowe
przy rogu ulicy Podwal i Krakowskiego-Przed- 
miescia pod Nr 2. Wejście kop. 55, Damy 
bezpłatnie. H. Ziemiński.

2—3—1738

[Potrzebne są 

dwie osoby młode, 
płci żeńskiej, posiadające dobry głos do 
chóru, do jednego ze znaczniejszych teatrów 
prowincjonalnych. Wiadomość tylko przez ju­
tro t. j. dnia 7 b. m., przy ulicy Zielnej Nr 34 
nowy, Nr mieszkania o-ty. 1—1 — 1918 —

Potrzebny jest

TECHNIK,
do prowadzenia znacznych robót drenarskich 
i irrygacvjnyeh. Żądaną jest gwarancja. Wia­
domość, Bracka Nr 14.—Wyczałkowski.

—1912—1—3

NAUCZYCIEL
Niemiec, z wysoką muzyką, z patentem, pra­
gnie zaraz otrzymać miejsce lub pół miejsce, 
na przystępnych warunkach, w Rekomendacji 
Nauczycielskiej, Nowy-Swiat Nr 53.—M. S.

—1916—1—1 ©. Europy, udziela zaliczeń na papiery

Do sprzedania

KRZYŻYK
złoty, fz 13 najpiękniejszemi brylantami, 
dosyć dużemi, bardzo pięknej roboty, zupeł­
nie nowr, za cenę bardzo przystępną, w skła­
dzie papieru i galanterii B. Bolcewicza, 

Nowy-Swiat Nr 41.
Tamże potrzebny jest

Uczeń
dobrej konduily, w wieku od 14 do 17 lat. 

—1891-1—3

LA VELOUTINE
> (WBLUTTMA)

i i set te protzek tyłowy zaprawiony 
bizmutem,

I wywiera więc zbawienny wpływ 
na skórę,

< przylega, do twarzy < nie jest 
widoczny,

i skutkiem czego, nadaje płci iwieiółi
*

Wynalazca KAROL PA Y

POMMADE SATIN
(TOMALA ATŁASOWA, 1 

nadaje skórze rgk giętkoih, gładkołł 
i zabezpiecza jg 

edodmroteniai od wszelkich uszkedtei 
> £ wynikajgeych skutkiem mrozu. & 
i Si, ulica de la Pair. — W PAR YŹU.

Wieczory Tańcujące!
Za Żelazną bramą w tak zwanych Wiedeń­

skich salach w domu pod Nr 957/10, będą da­
wane w dniach: 27 Lutego (8»Stycznia). t. j. 
we Czwartek, 29 Stycznia (10 Lutego), t. j. 
w Sobotę i ostatni w Poniedziałek 31 Stycz­
nia (12 Lutego).

Entre 50 kop. Damy w towarzystwie męż­
czyzn, mają wejście bezpłatne.

Początek • 7*/i wieczorem.
3—4 — 1334 —

10°/o, przydatny dla rzemieślnika, Sza- 
>,500 rs. Wiadomość, Dzielna Nr 9,

> 
południu. —1890—1—6

t STAN POWIETRZA.
Dziś rano zimna st 0,0, w połu­

dnie ciepła 1.0. Barometr: 765 
(Odmiana.)_______________________ <

Wysokość wody na rzece Wiśle pod 
Warszawą «tóp 2 cali 0.

Kantor Bankierski
i Mauiw Ma
t w Warszawie,

podajc do wiadomości, że przyjmuje asseku- 
rację 5’/, Pożyczek Premjowyen Rossyjśkieh 
obudwu Emissji za opłatą: kop. 35.

Dla zamiejscowych po kop. 45, od sztuki 
gj, łącznie z portową.
jj “ Kantor sprzedaje i kupuje wszelkie papie­

ry publiczne, oraz monety tak krajowe jak i 
9J zagraniczne, wystawia przekazy i listy 
© kredytowe na znaczniejsze miasta 
R* Europy, udziela zaliczeń na papiery 
pj publiczne, niemniej wykonywa wszelkie 
i»j zlecenia w zakres bankierski i wekslowy 
g wchodzące, 1—6 — 1899 —
& Do sprzedania dwu piętrowy
a a> o is
. masiv murowany, w środkowym punkcie mia- 
Esta, na 10°/o, przydatny dla rzemieślnika, Sza­

cunek 9,500 rs. Wiadomość, Dzielna Nr 9, 
ft mieszkania 8, do 11 z rana i od 3 do 6 po 
N południu. —1890—1—6

3 WARSZAWSKA SZWALNIA RĘKAWICZEK

TIVOLI.
W tych dniaeh przybędą nowo zaangażo- 

wani, Śpiewaczka Panna Bogdanowicz, zna­
komici gimnastycy brat i siostra i Sehanso- 
nettka p. Lavariell. Codziennie Wieczór

Wokalno-Muzykalny,
Wejście kop. 20.

W. REINER.
1—1 — 1928 —

ZAKŁAD KBAWIfiCKI 
ig Ubiorów Męzkich
5 KAROLA SZUS,
® ulica Miodowa Nr 489c. wprost byłego 
ft Sądu Appelaeyjnego.
9 Tak w ubraniach gotowych jak i obstalun- 
R kach, odznacza się pięknym i każdą flgu- 

rę zdobiącym krojem. Ceny niskie lub wyż- 
14 sze, stosownie do żądania publiczności (od 3 

do 45 rs. za sztukę), zachowując w ka- 
© żdym razie praktyczność i elegancją.
6 2 — 8—1473 —

igzystujący jest do odstą- 
5< pienia na dogodnych ' warunkach w każdym 
q czasie. Wiadomość w Dystrybucji róg ulicy 
ń Długiej i Freta, Nr 1, prze kościele Swięte- 
2 go Ducha. 1—3 — 1860 —

PŁASZCZ
z prawdziwym bobrowym kołnierzem i 
wyłogami, zupełuie nie noszony, jest do 
nabycia zaraz.—Wiadomość przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 37, w Dystrybucji Tabaez- 
nej. _________ 1—3 — 1921 —

Do sprzedania

Garnitur Mebli 
palisandrowych, krytych aksamitem penso­
wym; składający się z kanapy, dwóch foteli, 
12 krzeseł i stołu. Wiadomość, Nalewki Nr 15. 
na 2-m piętrze. —1913—1—3

Która z rozlicznych Wód Kotońskich jest rzeczywi­
ście prawdziwą?

Podpisana firma, ma zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej Publiczno­
ści, że z wielolicznych Farinów w Kolonii produkujących tak zwaną 
„Wodę Kolońską“ najstarsza i jedynie prawdziwą, jest firma:

JOHANN MARIA FARINA
!!! Gogeniiber dom Jiilichs-Flafz.!!!

(NB. bez oznaczenia jakiegobądź numeru domu), której woda w Swej dobroci i trwałości 
zapachu, wszystkie inne przewyższa.

Lecz nie dość, że ci liczni Fariny w Kolonji fałszywie twierdzą, że prawdziwą wyraz 
biają wodę Kolońską, to prócz tego w Warszawie i na prowincjach w wielu handlach sprze­
daje się woda Kotońska fabrykowana w Warszawie, w takichże flaszkach z podrabianem 
etykietami powyższej firmy, przez co kupujący w błąd wprowadzeni, najczęściej Kupują lichy 
towar za dobre pieniądze Niezbędnem jest przeto dla każdego wiedzieć, w których miano­
wicie handlach jest do nabycia wzmiankowana prawdziwa woda kolońską.

Otóż podpisana perfumerja, ma honor donieść, że zostając od wielu lat w ciągłych 
stosunkach handlowych ze wspomnionym Johann Maria Fariną, trzyma zawsze na składzie 
tę prawdziwą wodę Kotońską i sprzedaje takową: liakon mniejszy po kop. 38, flakon większy 
podwójny po kop. 75, flakon największy poczwórny po rs. 1 kop. 50, oraz w oplatanych >/„ 
*/i i 'h szampankach po cenach: rs. 1 za >/<, rs. 2 za ‘/3 i rs. 4 za całą szainpankę. ’ Biorą- 
cy pół tuzina flaszek płacą 10% taniej. Handlującym odstępuję większy rabat.

Skład Główny prawdziwej wody Kolońskiej 
w Warszawie ul. Nowo-Senatorska Nr 4.

4 o -1330 - ALEKSANDER KOCH.

23-0-19409

UrWSEB
Dentifrice au quinquina

VINAIGRE mTOILETTEI LE SUBLś^E I EAU DE TOILETTE 
eyiriaw. | »rłt de la skute Cu gheeas. | wu aside.

^KTBKPcr g£n£rai« • 229. ru® St-Honorfe, da h n» rutiflW 
Parta, vinti ad dStail : 48, boulmrd des Italians. Paris,

< IN FRANCE ET A ŁtTRANGER, CEEZ LES PRINCIPAUX COMMERęANTSlJ

r/ LA VERITABLE
I EW BE BOTOT

Seul Dentifrice approuvć
JL’ACADtMIE ET LA FACULTĆ DE MĆDECENf 
! DE PAIMB

S=ateHtowany w Arą) u i zagranicę 
EXTYNKTOR 

DICKA, 

firmy L I P M A N N i Komp. 
w Glasgowie.

Samodziałający appa- 
rat przenośny do ga­
szenia najpafniejszych 
materjałów, uznany i 
zalecony przez WLl 
dzę Wyższą, poleca je- 
neralna Ajentura w 
Warszawie, w domu 
handlowym D. Rożen 
błasi, przy ulicy Har-

wałkowskjie no£ Rr 75 dom Istomina.
30-30—13168

BAZAR
Stowarzyszenia Spożywczego

przyjmuje do sprzedaży różne przedmioty no 
we i używane za opłatą wpisowego l°/0, a 
po sprzedaży 10% komisowego. Partje towa­
rów powszechnego użytku nie opłacają wpi 
sowego. Obecnie ma do spuzedaży obrazy 
olejne i sztychy różnej treści, naczynia por 
celanowe lampy, bufet mahoniowy z blaten 
marmurowym, książki i nuty, rożne towary 
galanteryjne i ubiory damskie i męzkie i wie­
le innych. Od 1-go Października przyjmuje 
de sprzedaży Futra. -16750—. 8—"

resorach i

Kareta
podwójna, używana, Bryczka 

bez resorów, Bryczka z budą, 
Wolanty, Dorożka nowa i troje Sanek na 
sprzedaż lub do wynajmu. Ulica Ogrodowa
Nr 3, u Lakiernika. —1570—4—6

Zakład Stolarski
S. PIEKARSKIEGO 

Bednarska Nr 13, 
poleca Szanownej Publiczności MEBLE, o 20 
procent taniej jak w magazynach, jako tm 
Szafy, Łóżka, Komody, Stoły obiadowe, Biblio­
teki i Umywalki, także przyjmuje się wszelkie 
obstalunki i reparacje w zakres stolarstwa, 
wchodzące. _ 931_ 4__5

SKŁAD

Maszyn io szycia
przy ulicy Nowy-Świat Wr 25.

CENNIKI DRUKOWANE. 
Nauka szycia bezpłatna.

kary, dobrej rassy, wzrostu 5'/j wersków, 
Sprzedaje się za rs. 300. Widzieć można co­
dziennie w Ujazdowskiej alei dom Nr 11, mie­
szkania Nr 1. Zapytać furmana Aleksandra.

—1647—3—3

dobrej rassy, za przystępną cenę. Ulica Twar­
da Nr 8. Stróż wskaże. 1—3 — 1931 —

Jest do sprzedania
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j
kompozycji

Jest do sprzedania za przystępną, cenę

Są do sprzedania

%^a,e spraw, tak w Cesarstwie jak i za granicą, za pośrednictwem Agentów To- 
W 9^ ’ Przj-sięgłyeh Pełnomocników, co niezmiernie dogodne dla każdego tutejszego 
WLPomieszcza na Wystawie, istniejącej przy Towarzystwie w St.-Petersbur- 

i "^ket możliwe wyroby różnych fabryk. Stara się, za pośrednictwem pp. Agentów, 
każdego .fabrykanta i za pomieszczenie jak również za sprzedaż pobiera mały 

iPłąfjJ. Załatwia interesa, tak ogólne jak i prawne, tak w Cesarstwie jak i zagranicą. 
I l^Ui *a kupno domów, majątków, folwarków, fabryk i t. d. 5) Przyjmuje z odstęp- 

l^olonFa^ału: prenumeratę na gazety i pisma, wychodzące w Cesarstwie i zagranica, oraz 
He „ “głoszenia i reklamy.—Agentura uprasza wszystkich fabrykantów m. Warszawy i

I UMorfiff M{ZM
ulicy Bielańskiej, w Hotelu Paryzkim Nr 9 (nowy), ; t 

znaczny zapas GOTOWEJ GARDEROBY MĘZKIEJ, rozmaitego ro- i @ 
I fyie8®enąe11 umiarkowanych. Obstalunki wykonywają się szybko, na termin umówiony, 1 ® 

.nsłudze. Z powodu zbliżającego się sezonu wiosennego, urządziłem wyprze-
1 w znacznym zapdsie garderoby-męzkiej po cenie kosztu. "O czem mam za- ' © 
fr ’̂yadomic Szanowną Publiczność. 4—0 — 1357 — i fi

żądanie wydają się w mniejszej ilości próby)

> Składu M. Kaczorowskiego
is 4 vis filarów Teatralnych, uliea Wierzbowa Nr 3. 4—6 —1468—

t 
i

uliea Krakowskie-Przedmieście Nr 85, wy- 

bem, że" to, co się nauczymy w godzin sześć, 
t ------. ” ' ' ’' ’ ’
stamy przez cały miesił

kop. 15.
kop. 15.
kop. 22»/2.
kop. 22>/j. 
kop. 37'/,.

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr„. 
.Ceną

do sprzedania palisandrowy o siedmiu okta­
wach, najnowszej konstrukcji, za bardzo nizką 
cenę;—Tamże jest pianista, który przyjmuje 
zamówienia na tańcujące wieczory, ulica Sze­
roka Freta Nr 7 nowy, stróż wskaże.

1 wtorki i soboty o
“r B. Chrostowśki (_„, r—., z

1L. , J^nętrznemi, z zastosowaniem leczenia wodą (hydroter&pja).
■ 1 n ^ac=anowski 77 Poniedziałki i Piątki z chorobami psi

mało używane, na kolor jesionowy malowane. 
Wiadomość u stróża Andrzeja, ulica Marszał­
kowska Nr 63. —1603—2—3

W Zakładzie >anki Kroju
i szycia Sukien Damskich

dzynarodowych w Warszawie,
Sd> m’a: że rozwinąwszy swoją działalność, przyjmuje: 1) Realizacją weksli ipro-V.w<eni» T łn 1* trr ł-ct-TT—i *r,l- " w a ...... — 1 --— — t J — - - X 1 . f m

1.
2.
3.
4.
5.
6.

(C „----------- reklamy.—Agentura uprasza wszystkich fabrykantów m. Warszawy i
iu lkin °»ste 2gł;tózanie 8j? d() Kantoru przy ulicy Nalewki, w domu W-go Ma- 

ra r ®>w ee'u zawierania umów na dogodnych warunkach.—Żądani są na Kró- 
^^^Polskle sub-Agenci z odpowiednią kwalifikacją. —1035—6—6

Jest do sprzedania:
Kilka Sukien wełnianych i jasna grenadino- 
wa, Kostjum czarny jedwabny, Paltocik nowy 
czarny na wacie, Mufka i Kołnierz kasztan­
kowy, Szal czarny nowy i t. p. rzeczy, oraz 
Maszynka inhalacyjna. Widzieć można eo- 

! dziennie od godz. 1—5 po południu. Nowe- 
; Miasto Nr 21, wprost kościoła Ś-go Kazimie- 
j rza, lewa oficyna, 1-sze piętro. —1658—3—3

Ważna Wiadomość!
Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprze­

dania Zakład Stolarski egzystujący od 
lat 10, z dobrą klientellą, wraz z lokalem za­
kontraktowanym, na dogodnych warunkach. 
Wiadomość w pracowni ubiorów damskich, 
ulica Bednarska Nr 9. —1600—3—6

JÓZEFA OLSZTYŃSKIEGO I SYNA
zaopatrzony jest w znaczny dobór Mebli najświeższych fasonów, dokładne roboty, po ce­
nach umiarkowanych. Tamże Garnitury zupełnie wykończono są do Sprzedania

I®ra Hawósfle imuimaiie 
pakowane po 5, 10, 25, 50 i 100 sztuk, 

°e^ekiwane Papierosy z oryginalnego tureckiego 
tytoniu z fabryk w Południowej Kossji 

akowane po 100, 250 i 500 sztuk, w drewnianych pudelkach 
(na żądania wydają się w mniejszej ilości próby) do

orzechowych, Utrechtem kryty, Dywan przed 
kanapę, drugi mały, or?,z kilka garniturów 
brogatela krytych. Ulica S-to Krzyzka Nr 13, 
u Tapicera. —1214—5—6

JUOV U.U
” t sprzedania zaraz lub wydzrerżawie- 
iSJSJŁ nia Eawarja wraz z Domem, 
WUMM-inurowanym, oficynką, ogrodem fruk- 

towym i lodownią, oraz wszelkiemi utensylja- 
mi; przy cmentarzu Ewangieliekim, Nr domu 8, 
ulica Młynarska. Wiadomość na miejscu lub 
u Właściciela domu, Nr 36, Marszałkowska.

—1611—3—3

do wynajęcia od 1 Lipca r.b. przy ulicy Nowy-Świat 
Numer 55 nowy.

Lokale te ze wszelkiemi wygodami, są tak urządzone, źe na żądanie można mieć
KILKANAŚCIE POKOI

w łatwej kommunikacji. Bliższą wiadomość powziąść można w Kantorze Księgarni Michała 
Gliicksberga w tymże domu, z rana między 10 a 11, i między 2 a 4 po południa 

1—3 — 1825 —

kładaną jest nauka tak ułatwionym sposo- 

to przez wszystkie inne wykłady,” nie skorzy­
stamy przez cały miesiąc czasu, z powodu, 
że to jest pierwsza nauka, napisana orygi­
nalnie i wykładana przez kobietę, gdyż do­
tychczas, wszystkie nauki były pisane przez 
mężczyzn, a tem samem nie mogły być wła­
ściwie zrozumiane.—Panie do nauki przyjmują 
się przychodnie, z prowincji zaś, na stałe mie­
szkanie.—Są do nabycia Modele, czyli for­
my na wszystkie ubiory' dla dam i dzieci.— 
Wykład kroju przez A. Gałecką, kop. 50, 
można dostać także we wszystkich Księgar­
niach. —826—3—3

KAUKAZKI MAGAZYN
ulica Królewska Nr 1, dom dawniej Beyera.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, żem obecnie znowu otrzyma zna­

czną partję perskich jedwabnych materji, jak: bursa, kanaus, atłas faj, aksamit, szla- 
froknn«zkie, kołdry i kaukazkie przedmioty srebrne. Powyżej wymienione towary sprze­
dają pó możebnie najniższych cenach. Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność zaszczy­
ci mnie nadal swemi względami, na co tak dobrocią towarów jak i taniością zasłużyć 
się będzie moim obowiązkiem.

Tanio do sprzedania

BILLARD
z eałem doborem. Wiadomość w Handlu Win 
S. Zięciakiewicza, uliea Elektoralna Nr 30.

—1698—2—3

FOTO KWIATÓW 
E. Łapińskiej 

przysposobiła na obecny karnawał duży wy­
bór Girland i Bukietów, podług najświeższych 
modeli Paryzkich. Tamże są Ilusion i Tiule 
różno kolorowe, do sprzedania niżej kosztu. 
Uliea Wierzbowa Nr 3, wprost Teatru.—1114

2^sP°^czesne kierunki malarstwa, odczyt miany na dochód Osad Rolnych, ko- 

^ar5żu^rawa 0 malarstwie (Trattato della pittura) Leona da Vinci wydana 
Kilian • u 1651 przez Rafaela du Fresue z oortretem Leonarda da Vinci i rysunkami 
***—Je emi przełożona na język polski, rs. 1 kop. 20. 2—3 — 1502 —

Za rs. 85 do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowy, szabowany; Garnitury nowe, 
oraz łóżka, łóżeczka, komody, umy­
walnie, stoły obiadowe i,t, p. meble, po 
cenach bardzo nizkich. Nowy-Świat Nr 46, u. 
Tapicera. —1627—2—6

Jest do sprzedania 

Suknia Ślubna biała, 
atłasowa, kwiatami ubrana, zupełnie nie uży­
wana, za bardzo nizką cenę i druga niebie­
ska jedwabna, z dwoma stanikami, również 
nie używana. Ulica Złota Nr domu 4, miesz­
kania 5. —1697—2—3

rozmaitego rodzaju, nowe i używanej Sien­
niki i materace po cenach jak najniższych; 
uliea Bielańska Nr 4. u Tapicera. —1065—7

Serdeczna dola  
O niedobrej dziewczynie  
Pieśa Gondoljera................................................
Siała róża..............................................................
Stokrotki  
Pieśń dziada .

Wszystkich razem w jednym kajecie rs. 1.
 

■ LES:z55iICA nLA CHORYCH PRZYCHODZĄCYCH -W
Nr (wprest Ordynackiego). Przyjmują w niej następujący lekarze 

r 5 Piotrowski codziennie oprócz Soboty z chorobami szczęk i zębów (dentystyk*) 
I ‘w •£. goring codziennie z chorobami wewnętrznemu, specjalnie płuc i gardła (la- 
.U^jo ł?ngoskoPia)-

J. Diehi (ordyn. sapit. S-go Łazarza) codziennie z chorobami wenerycznymi. 
^12 n 0 ^to’ki i soboty od 10 —11 wyłącznie dla kobiet i dzieci.

.1. L1" ®' Chrostowski (aesyst. klin, dyagn. przy Uniw.) codziennie z chorobami w»-

i Taczanowski w Poniedziałki i Piątki" z chorobami" uszów.

i
~r J. Tatko (okulista Okr. Warsz.) codziennie prócz Niedziel i Świąt z ohoro- 
1S^ . oezów.

RS. Brunner (własc. Instyt. chorób nerw.) we Wtorki i Czwartki z chorobami 
? ęwnętrsuemi specjalnie nerwowemi z zastosowaniem elektryczności;—w środy 

’ 2 ^^°3oty z chorobami organów moezopłciowych męzkich.
1 *5 Szczygielski codziennie z chorobami kobieeemi.

Al. Hertz w Poniedziałki, Środy, Piątki i Niedziele, z chorobami wownę- 
• — g jJEnemi dorosłych i dzieci.

,r Zawadzki (st. ordyn. Szp. Ujazdów.) codziennie prócz Soboty z chorobami 
A —■ 5 j»ew,>ętrznemi czyli ehirurgicznemi.

Jp Żera (ordn. ki. Uniw. w szp. Ś-go Łazarza) we Wtorki, Piątki i Niedziele 
L" 4»chfrobami Rkóry-

e Wtorki, Środy, Piątki i Soboty z chorobami wewnętznemi.
i ^’hloi ®doywa się: rewizja mamek z" udzielaniem świadectw, szczenienie ospy 

Połata ża poradę 25 kopiejek. 10-0-152

Gebethnera i Wolffa
■' t Y °trzymaZa na skład główny następujące dzieła:Wojciecha gersona

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

Garnitur Mebli,
zielonym rypsem kryty, oraz pare Szaw orze­
chowych, Łóżka, Biórka, Stoły i Stoliki do 
kart. Wiadomość, ulica Bracka Nr 3, u Sto­
larza, niedochodząe Żórawiej. —1436—2—2

Garnitur mahoniowy,
Kredens, Umywalnia dwa nocne Stoliki, Sto­
lik pod samowar, orzechowe masiv, z marmu- 
rowemi blatami, dwa Łóżka z materacami, 
trzy Szafy, Stół jadalny, Krzesła orzechowe, 
wszystko zupełnie nowe, do zbycia częściowo 
lub razem. Ulica Senatorska Nr 17, wiado­
mość u stróża Michała. —1714—2—3

Z braku miejsca jest do sprzedania 

Garnitur Mebli, 
mahoniowych, jako to: 6 krzeseł, 2 fotele, 
kanapa, stół przed kanapę, a także 2 stoły 
z których jeden mahoniowy, a drugi jesiono­
wy etc. Ulica Mazowiecka Nr domu 11, mie­
szkania 7. —1602—2—3

Sprzedają się

o 61/, oktawach, długiego fasonu, do sprzeda­
nia za rs. 90. Ulica Nowy-Świat dom War­
szawskiego Wojennego Okręgu (gdzie klub 
ruski), z bramy środkowe drzwi na lewo, na 
parterze. —1756—2—3

Są do sprzedania

MAGLE
za pół ceny, z powodu wyjazdu, za Wolskie- 
mi rogatkami Nr 24. —1743------2

Przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 3 nowy, obok 
Hotelu Rzymskiego, naprzeciwko poczty

^3®^
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1146

Potrzebny jest

Wyborowe Powidła • Świadectwo depozytowe Banku PolsKW

— 1479 — -22085-12-0
W Drukarni Kuriera Warszawskiego** Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).

Redaktor Wacław Szymanowski —Wydawca Gustaw Gebethner.

12
6
3

karnawału da- 
i Delikatesów 

•uaehu Teatral- 
— 1173 —

Do najęcia od Ś-go Jana przy ulicy 
nicznej Nr 14, w blizkości nowobudującej 
Giełdy

Lekcje Tańców udzielam, 
ulica Daniłłowiczowska Nr 617, nowy Nr 8, 
w drugiem podwórzu Nr mieszkania 23, na 
1-szem piętrze.

K. Minakowski, Art. Baletu.
3—3 — 816 —

FABRYKA i

Kass żelaznych; 
ogniotrwałych i 
Roberts Bothe j 

Nowy-Świa, Nr 33.
Wielki wybór. CenruM illu-

Btrowan* x ■■ozmi&rami i waga 22-24- 21098

do Złotnika. Ulica Trębacka Nr 628.
—1509—2—3

Wtorki i Piętki, aż do końca 
wane będą w Składzie Win 
Aleksandra Bocquet w ■_ 
nym. 6—1%________

METALOWYCH
Fryderyka Trelle,

Nowy-Świat Nr 1318 (76).
Ceny tychże trumien: 

dziecinne od rs. 9 do 30, dla dorosłych od 
rs. 30 do 75 i 90 rubli. —616—4—6

Koronki Cambrais falbany i rotunda, 
Brukselskie 3 falbany i Szalik, Brabanekie de- 
neczko do czepka, oraz Książka do Nabożeń­
stwa, oprawna w kość słoniową. Wiadomość 
ulica Marszałkowska Nr 38, w parterze na 
lewo. 2—3 — 1671 —

nadeszły

z Węgier

M1GAZYN
Trumien Metalowych,

przy

do 1-szej klassy
są do nabycia

W Kantorze Dzięgielewskiej
Nowe miasto Nr 29, gdzie Apteka.

We wszystkich Sklepach Sto warz 
Merkury, sprzedawane są

Śliwki Tureckie
po kop. 16 za 1 iiint

po rs. 1 i po rs. 2 od osoby, 
złożone z kilku potraw, smacznie, świeżo i 
wykwintnie sporządzanych.

Co Niedziela i Czwartek do końea karnawa­
łu Bliny.

Śliwki Francuzkie
tegoroczne,

nadeszły już do handlu

BRACI WRÓBEL 
w różnych gatukach, zacząwszy 
kop. 25. za jeden funt.

r 20—0 - 20558 -- 

ZAKŁAM WYAAJIttU

POWOZÓW
KARET i OMNIBUSÓW

spacerowych.
Plac Warecki Nr 13 (gdzie Konna Pocztę 
poleca się względom Szanownej Publiczno*81 

-182-15—24 >

i Sielawy, 
prawdziwe Augustowski* 

poleca: 
Handel Braci Wróbel.

W Magazynie Bielizny W. Strak**^ 
przy ulicy Miodowej Nr 12, są z wyboroflT’ 
materjałów fabryki miejscowej
Skarpetki bez szwu,
oraz Kamasze i Kamizelki damskie-

—302—5—6

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że w jat­
ce mojej przy ulicy Wspólnej Nr 2-gi 

Sprzedaje Mięso Zadnie 
najlepsze po kop. 10 za funt, zaś przed­
niego mięsa, po cenach niższych.

M. D. Wszędobylski.
3—3 — 1657 —

Adwokat Przysięgły

Klemens Głębocki
Wzywa Sukcessorów ś. p. Leona Czarniec­

kiego," byłego Patrona przy b. Trybunale War­
szawskim, o zgłoszenie się w ich własnym in­
teresie spadkowym, do jego kancellarji przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieścle Nr 41 nowy.

Tamże żądana jest wiadomość, ktoby chaiał 
reflektować sprzedaż dóbr w Królestwie przez 
przyjęcie w części szueunku w zamian dóbr 
w Poznańskiem lub Prussach, a także domu 
w Berlinie lub Wrocławiu. 2—3 —1195 —

W Składzie Amerykańskim Ma- 
chin i Narzędzi Rolniczych przy uli­

cy Wiejskiej Nr 12, sprzedają się po ce­
nach fabrycznych

Siekiery Stalowe, 
różnej wielkości, do użytku domowego i dla 

rzemieślników, oraz dia Straży Ogniowych. 

Klucze francuzkie do muter. 
Zamki do drzwi z ozdobami 
i bez ozdób, Pasy do machin 

gumowe i skórzane.
Tamże przyjmują się w komis do sprzedaży 

Nasiona koniczyny, wyki, grochu i t. p.
A Duszyński i S-ki.

—1500—2—3

Reprezentanta Generalnego 
Mąbrowskicli Kopalni 

Węgla
otwarje z dniem 1 stycznia r. b., przy No- 
wym-Swiecie Nr 41, na 1 piętrze, poleca wę­
gle ze znanych Dąbrowskich kopalni, 
exploatowanych obecnie przez Bank Fran- 
cuzko-Włoski (Banque Franęaise & Italienne). 
Przyjmuje obstalunki na dostawy hurtowne 
i detaliczne, równie jak sprzedaje na wagony. 
Ceny bardzo umiarkowane. —934—3—12

Do Sklepów Stowarzyszenia; mająey byT^w X>0fiLLem,rr, 

; kojami i piwnicami, lub bez takowych. ” 
' domośe u właściciela domu na 1-ni piętrze 8 
; frontu, gdzie również dowiedzieć się" II|OZlj0 

o Spichrzu do odstąpienia w każdym cza" 
! w okolicach Grzybowa._____ —314—5—

Majątek Ziemski,
mil 4 od stacji Gorzkowice, a 1 milę od rze­
ki spławnej Pilicy, przestrzeni włók 75, skła­
dający się z ornej ziemi, łąk i lasu. Folwark 
jeden w całości zabudowania wszystkie mu­
rowane w dobrym stanie, z inwentarzem ży­
wym i martwym. Dwór w dobrym stanie, świe­
żo wyrestaurowany, do sprzedania lub za­
miany na majątek bliżej Warszawy. Wiado­
mość w sklepie pana Krausego na" Miodowej.

—2—1781

b. piękne, po rs. 1 kop. 50 centnar 3 P s 
wy, koniczyna b. piękna po rs. 1 ^P’-^’jej 
słoma targana po rs. 1,—dostarcza
po centnarów 12, skład papieru A- in» 
wieckiego, dawniej Rakoczy, Plac Teatr 
Nr 7. —1029—6—0

Mlufla Kobieta
(mężatka bezdzietna) była wychowanka 
Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego, — mo­
gąca powołać się na chlubne rekomendacje, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia, do wyrę­
czania w zajęciach gospodarskich Pani domu, 
do towarzystwa, lub do opieki nad dziećmi. 
Osoby interesowane,., raczą nadsyłać swoje 
adresa lub zgłaszać się osobiście od godziny 
12-ej do 5-ej po południu, na ulicę Bracką 
Nr domu 12. Nr mieszkania 7. 2—3—1779

HUCHMiSTftZ!
poleca się JWP., że przyjmuje zamówienia 
na wesela i bale, z wszelką gwarancją. Wia­
domość na Krakowskiem-Przedmieściu "w skła- ' 
dzie Papieru W-go Flek vis a vis Skweru. :

Rocznie........rs. 10
Półrocznie .. „ 5 
Kwartalnie.

Na Kompot 
świeżo otrzymane 

jak Śliwki suszone Węgierskie 
„ Jabłka „ obierane 
,, Mniszki „ 
Szeptała (rodzaj śliwek), 

poleca Handel

BRACI WROBEL 
obok Kościoła Ś-go Krzyża orsy Kra* 
kowskiem-Pnedniieśeiu. 33 —O—193221.

" kroju i szycia
L. RENNE

nlica Widok Nr IG.
Najcelniejsze wykłada metody: Fran­

cuzką oraz metodę berlińską, od­
znaczające się tern, że każda uczenni­
ca w krótkim czasie zdolna skroić i 
pofastrzygować wszelkie ubrania, z do- 
kładnem złożeniem stanika, za cenę rs. 
5. Udziela lekcje po zakładach nauko­
wych i po domach prywatnych. Przyj­
muje suknie do kroju i fastrzygowania 
za cenę bardzo umiarkowaną. Na lek­
cje o godz. 12-tej. zebrać się mogą 
osoby, płacące od godziny.—W oficy­
nie, druga sień Nr 12-sty mieszkania.

6-0 294

Księgarnia B. Cassiusa
dawniej S. H. Merzbacha przy ulicy Miodo­

wej Nr 14, otrzymała na skład główny

Z-ŁE ZIARNO
przez Kazimierza Zalewskiego.

Komedja w 3-ch aktach. Cena kop. 60, z prze­
syłka 66. Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. 2-3-1864

DY8TYLARNIA 
S.FinkelhaiKBtM.Ryzenfeld| 
poleca łaskawym względom Szanownej 
Publiczności drugą Filią tejże Dysty 
larni, otworzoną w tych dniach za Że­
lazną Brama, ulica Skórzana, w do • 
mu pod Nr 973, nowy 6, w miejscu 
gdzie dotychczas mieścił się skład sprze­
daży W. Hordliczki, wyroby pierwszej 
dobroci, jako to: Spirytusy, Araki, 
Wódki słodkie, likiery. Okowi­
ta dystyiowana i t. p. po cenach fa­
brycznych. zadowolnią najwyszukańsze 
wymagania kupujących.

Obstalunki na trunki z tejże Dysty- 
larpi przyjmują się w filji i niezwłocz­
nie po zamówieniu, załatwiane będą.

2—3 — 1573 -

Czyniąc zadość ogólnym żą- 
daniom, zaszczycających moj 
Zakład JWielmożnych i Wiel­

możnych Państwa, mam zaszczyt zawiadomić, 
iż z dniem 1 Lutego (20 Stycznia) b. r. w Re­
stauracji Hotelu Europejskiego, przeze mnie u- 
trzymywanej, od godziny 2-giej wydawane bę­
dą codziennie

OSTRYGI
Ostendzkie i 

sztyńskie 
eodzień świeże poleca Skład 

Ant, Stępkowskiego.
9-0 — 1274 —

APTEKA
do sprzedania wraz z domem, w mieście Szcze­
brzeszynie, guberni Lubelskiej i fiilja tejże 
w osadzie Zwierzyniec. Blisza wiadomość na 
miejscu u Prowizora W-go Kwiatkowskiego i 
w Warszawie u Feliksa Nagel, Urzędnika 
Warszawskiej Izby Kontrolnej, przy ulicy 
Nowy-Świat Nr 14. —1513—3—8

Polewa czyli Glasura 
dla Zdunów i fabrykantów 

kafli piecowych.
Ci z fabrykantów, którzyby Glasurę do Rygi 
dostawiać chcieli, zechcą Adresy swoje prze­
słać z oznaczeniem ceny i warunków, pod li­
terami N. F. do Biura Ekspedycji Anonsów 
p. H go Langewitz w Rydze. 2—2—2644

Żądany jest kapitał

od 3,000 do 5,000 rs.
na pierwszy numer hypoteki w Warszawie.

Do sprzedania
DOM i PLAC

w środku miasta na dogodnych warunkach. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście Nr 67 
nowy, 1-sze piętro od frontu, ze schodów na 
prawo, od 9—10 i od 4—7 godz. 3—3—1531

J,03B0KeH0 I(eH3ypOK) BapmaBa 25 Bmapa (6 ‘Pecpwi) 1877 r.
Patrz Dodatek.

Goiiec Teatralny
pismo illustrowane, poświęcone 

teatrowi, sztukom pięknym i spor­
towi, wychodzi raz na tydzień.

Warunki prenumeraty: 
w Warszawie: w Cesarstwie

i na prowincji:
Roeznie...........  rs.
Półrocznie  „

n

D J i za Nrem 111, na złożone w tymże Banku L1
8) Z JjOrQCclllX Sty Likwidacyjne panny Marji Brujewicz”

p, . a „ o sumę rs. 8,850 zaginęło. Uprasza się PrZY,,

iiwki Impmales.s ' wi Brujewicz, na ulicy Marszałkowskiej
77, zamieszkałemu. —376—3—3

2,50 Kwartalnie...
Cena pojedyńczego numeru kop. 20.
Redakcja i główna ekspedycja 

w Kantorze J. Ungra, w Warsza­
wie, Nowolipki Nr 3.

OÓT Wszyscy PP. Panowie Prenu- 
meratorowie na prowincji, którzy otrzy­
mali Nr 1 i 2 Gońca, zechcą łaskawie za­
wiadomić ekspedycję tegoż pisma, czy życzą 
Bobie mieć wysyłane" dalsze numera. 
____________________________ 3—3—1597

Żądana jest do współki w pewnej części, 

Osoba pici żeńskiej 
z kapitałem do rs. 2000, do zakładu towarów 
łokciowych, renomowanego od lat blizko 40 
przy jednej z pryncypalnyeh ulic. Wymaga- 
nem jest dopełnianie wspólne sprzedaży 
•w sklepie. Warunki dla wchodzącej korzy­
stne. Bliższa wiadomość w Magazynie wyro­
bów Siodlarskich p. F. Krupę na Krakow­
skiem-Przedmieściu Nr 45 wprost skweru.

—1686—2—3

146670

^
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O Cena za 2 tomy rs. 4, z przesyłką rs. 4 kop. 40.
Czieło powyższe jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach krajowych 

i zagranicznych. ‘  5—6 — 404 —

SPÓŁKA WYDAWNICZA KSIĘGARZY:
Gebethner i Wolff.—Michał Gliioksberg.— Maurycy Orgelbrand. . 
2 — 1388— Gustaw Sennewald.—Edward Wende. <

Tatarkiewicz J.

Be nabycia we wsaystkieh składach aut w Warszawie i na prowincji.
3—4 , — 1212 —

NA KARNAWAŁ 1877 R.
nowe tance 

wydane nakładem Składu Nut 

C. SENNEWALD*, 
przy ulicy Miodowej Numer 481 (nowy 4)

• (Grywane przez orkiestrę Ł. Lewandowskiego nakon- 
( -j—„—j— certach w Resursie Obywatelskiej, w Teatrze Rozma-

v, * Prowincji. Listy z prowincji uprasza się adresować do jednej z po- 1 itosci, na Maskaradach i Kałach:
' *łi 7 j 1 - J J r I Hertz T. Wesołe Telegrammy, walce  kop. 30.

J wymienionych farm.   | Lewandowski L. Wesele w Dzierzbicaeh, mazur  kop. 22%.
kop. 22%, 
kop. 22*/2- 
kop. 22%. 
kop. 22%. 
kop. 22%. 
kop. 30.
kop. 22%. 
kop. 22%. 
kop. 22%.
kop. 22%.

, W tych dniach opuściło prassę dzieło pod tytułem:
Wykład początków zasadniczych 

j ROLNICTWA, HISTORII NATURALNEJ 
ZIEMIAŃSKIEJ i OGRODNICTWA

ittsdy nauczania tych umiejętności w b. Instytucie Gospodarstwa Wiej- 
> i Leśnictwa w Marymoncie zebrał, opraeował i uzupełnił 

Karol Majewski.

Ostatnie nakłady księgarni

j GEBETHNERA I WOLFFA
i Społeczność Warszawy w początkach naszego stulecia (1800—1830) przez K 

Wł. Wójcickiego, rs. 1 kop. 80.
Synowie hetmańscy, spowiadanie historyczne przez Wład. Chomętowskiego,

i 2 tomy, rs. 2 kop. 40.
i Zarysy charakteru Germanów i Słowian, przez A. A. kop. 40.

4—6 — 791 —

i4>i, Pr’e«yłką pocztą całe dzieło kosztować będzie rs. 13, I '' ' . ' . - ,
lieni.tYi?' *’ naB%Pn’a w kwartalnych przerwach no rs. 3 lub w całości rs. 13, ila li­
la łr_>; ®*krotnej korrespondencji. Wysyłka zeszytów uskuteezciać się bęisie co 3 mie- >

Pr? P° 3 le»IJrty razem.
Filii meratę przyjmuje wydawca w księgarniach swoich, naprzeciw posągu Kopernilu 

J* przy uhey Senatorckiej Nr 22, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą.

PRZEZ

LUDWIKA VEUILLOTA
* dołączeniem przez E. CARTIER’A studjum
D?i sztuce chrześcjańskiej.

ozdobione 16 chrornoliiografjami 7 miedziorytami i fo- 
totypami, oraz 180 drzeworytami

podług pamników sztuki od katakumb aż do dni naszych.
przekład polski

Księdza KICHAŁA IWWOMGO,
Redaktora „ENCYKLOPEDII KOŚCIELNEJ." ,

Soi liPzle3’° to Europejskiego rozgłosu i sławy pod względem warto- ! dłur te eraz M( 
Slja^terackiej przechodzi wszystko oo dotychczas o Stworzycielu J - ° gkiego
tuoii> Opisano, a ozdobnością swoją pod względem druku, ohro- j 
ę^^ogrrafji i drzeworytów, pierwsze też miejsce pomiędzy polakiem! 
j^^hictwami zajmie. Wychodzi ono drogą prenumeraty począw- * 
5o aj 1 Listopada 1876 w 12 zeszytach miesięcznych objętości 40 do ;

8tronic druku, z odpowiednią liczbą tablic i chromolitografji.
Cena zeszytu rubel jeden.

wnosić można częściowo po rublu, przy odbiorze każdego zeszyta
Nb«i Ii artaluyeh ratach po rs. 3 lub w całości rs, 12. Przy odbiorze pierwszego zeszyta ‘

v 2* ostatni.
!a*ś»i.„Pr®esyłka pocztą całe dzieło kosztować będzie rs. 13, które nadsyłać można: przy ,

Pm « n»«ŚAnnia w kwapfłlnwnh nn 2 lilh or ra Jlu. n.

GEBETHNERA i WOLFFA
otrzymała na Skład Główny

Dziej oDismtwo Pnlshe
wieków średnich

przez Prefessora

H. ZEISSBERGA,
przeleżane z niemieckiego pod redakcją Professors

Maurycego Orgelbranda
w WARSZAWIE.

JEZUS CHRYSTUS

Wyszło z druku dzieło pod tytułem:

PODRĘCZNIK 
TECBNOyEJI CHEMICZNEJ

przez Rudolfa Wagnera
TŁOMACZYŁ Z OSTATNIEGO WYDANIA

JUL GRABOWSKI
Profewor Wszechnicy Lwowskiej

ze współudziałem

Wyszła z druku książka pod tv tulem:

PRZECIW WODZIE,

Be nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych i zagranicznych.

Skład główny w księgarni
Gebethnera i Wolffa

— 1126 —

Ass. Ces. Warss. Uniw.
z 338 drzeworytami w tekście.

U ,^ęśe l-sza z przedpłatą, na całość Rs. <5, Część 2-g» wyjdzie .
K1«» miesięcy i prenumeratorom dostarczoną, zostanie. ^.jHa

j Znajduje się do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie certach
< itosci, na Ma^karadachTi iłalach:

1 Hertz T. Wesołe Telegrauuny, walce..................................................
Lewandowski Ł. ’Wesele w Dzierzbicaeh, mazur...........................

„ „ Wiwat! Wesele w Ojcowie, mazur
„ „ Niema jak w Brwinowie, polka...........................

Nadwislanka, polka-mazurka..............................
Z powitaniem, mazur  . . . 
Co te będzie? polka. .......................................
Nasze piękne damy, kontaedanse  
Podolanin, mazur...................................................
Perełka, polka-mazurka  
Tout pour toi, taotteuse  
L’Enfant gatee, polka . ........ .

M UaC^na r=‘:- 
prewmeji.

£z«nplarza kop. 75. Znajduje się do nabycia w księgarniach Warszawskich, o- • Kolwark FloJan6w pod WarBzaw^ bpz służftbn’ści: włók 22%. wiorst 3 od rogatek 

m’• .1 „ TZ. • . WT i Powązkowskich, z wspanwemi budowlami, wygodnym dworem, w zamian kamienieelubMienili IJlUCKSuOrg. JkSięgarZ- W VdtiWCH. ’W majątek, wiadomość na gruncie lub u Lewińskiego, ulica Karmelicka, Nr 10. Ktarodree- 
% o »T A. • Jw Zglinny pod Skierniewicami. Słoma w Florianowie. Młyn w Boguszycaph pod

13W Nowy-Świat, Nr 1260 (55). Rawą na wielkiei wodzie z włóką i pół eebulanego yruntu. 2—4 — 1575 —

przez

WALERJĘ MARRENE



R”1 Magistrat Miasta Warszawy.
» „ • 3.1 Stycznia (12 Lutego) r. b. « godznie 12 w południe, odbędzia się w zali licy­
tacyjnej Magistratu miasta. \Varszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, na 
wydzierżawienie mielca w Warszawie, przy rogu uli* Granicznej i Królewskiej, dla wysta- 
«M?*rubK 15Q 60 p,|®ienBeSi0 do sPrzedaży wody sodowej, przez czas lata i jesieni 1877 r. 

/vn.VJ ®lI^lar Ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej ozna- 
ecmvb tta r^Ce P- °' Rezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje na papierze stemplowym

’ aaPls.an? podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami bez 
nini • ,^’P18^? ja-ki odstępuje procent od cen w powołanym wykazie zamieszczonych i do 

't.7tacJ1 podanych, z dołączeniem kwitu Kassy Ekonomicznej miasta Warszawy, na 
n* kJ*® vadium w ilości rubli 15 i na koszta ogłoszenia rubli 12, które oieutrzymu- 

jącemu «ię;przy licytacji natychmiast zwrócone będą.
n€ruaki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym w godziaaeh biurowych. 

Wzór do deklaracji.
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wydzier- 

HW miejsce w Warszawie, przy rogu ulic Granicznej i Królewskiej, dla wystawienia na­
miotu płóciennego do sprzedaży wody sodowej, przez czas lata i jesieni 1877 r. za summę 
wynoszącą rs. . . . (wypisać cyfrą i literami) poddając się wszelkim zastrzeżeniom i obowiąz­
kom w warunkach licytacyjnych" zamieszczonym. Kwit na złożone w Kassie Ekonomicznej 
zaŁą' Ł " ;’alry Tadium w ilości rubli 15 i na koszta ogłoszenia rubli 12 przy siniej szem

Stało moje zamieszkanie w N N, pisałem dnia N N, (podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
_____ 3—3 — 1059 —

Magistrat Miasta Warszawy.
. Dnia 9 (21) Lutego 1877 roku o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posie­

dzeń Magistratu, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na dostawę w roku 1877 
dla Warszawskiej Straży Ogniowoj sześć kar (wózków dwukołowych) z hołoblami, do wy­
wożenia śmieci i błota z ulic miasta, od rs. 50 za sztukę.

Mający zamiar ubiegania o takową przedsiębiorstwo złożą w czasie i miejscu wyżej o- 
zuaczonym. opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym, ceny kop. 40, podług 
wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy, 
na złożone w tejże Kassio wadjum w ilości rs. 30 i na koszta ogłoszenia rs. 12.

Warunki są do przejrzenia w Wydział® Administracyjnym Magistratu każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek egłeszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawić 

w roku 1877 dla Warszawskiej Straży Ogniowej cześć kar (wózków dwukołowych) z hoło- 
blami, do wywożenia śmieci i błota z ulic miasta po rs. 50 (wypisać 111 erami) za sztukę i od­
stępuje od takowej eany procentów NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy wadjum w ilości 
rs. 30 i na koszta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NŃ. pod Nr NN. Pisałom dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 2—3 — 1453 —

W Rekomendacji Nauczycielskiej B. Sien­
kiewicz, Nowy-Świrt Nr 33-si, potrzebną jest 
zaraz

WF" NAUCZYCIELKA 
posiadająca gruntownie języki i muzykę wyż­
szą •—Tamże jest miejsce dla Niemki, znają­
cej dobrze krawieeezyznę. —1773—3—3

STUOEhT
Uniwersytetu, Rossjanin, poszukuje lekcji. 
Bielańska Nr 8, pierwsze piętro.—1752—3—3 

Majster Ciesielski, 
który ukończył wyższą szkołę, budowniczą 
W Niemczech i tamże przez 1st pięć na swą 
rękę przedsiębiorstwo budownicze prowadził, 
żyezy sobie zaraz przyjąć miejsce wykonawcy 
budowli (Banfilhrera) lub jakie inne zajęcie 
należące do jego zawodu, w Warszawie lub 
w okolicy. Interesanci zechcą składać listy

OSTRZEŻENIE.
Powołując się na poprzednie ogłoszenie w pi­

smach warszawskich i Korrespondeneie Płoc­
kim, oraz gdy wyrok b. Trybunału Płockiego 
z dnia 23, 24, 25, 26, 27 Marca (4. 5, 6, 7, 8 
Kwietnia), 13 (25) i 14 (26) Kwietnia 1876 r., 
uznający Leopolda Pawłowskiego za niewyko- 
nywującego warunków kupna i sprzedaży nie­
ruchomości w Płocku Nr 320 i 320>/2, relicy- 
taeją takowych na jego odpowiedzialność na­
kazujący, z upoważnieniem do przeprowadze­
nia onei mnie, niżej podpisanego, wyrokiem 
Izby Sądowej Warszawskiej ostatecznym z d. 
10 (22) i. 12”(24) Stycznia r. b. zatwierdzony 
zośtał, zatem ponownie ostrzegam i wzywam 
wszystkich lokatorów, jak i osoby w tern in­
teresowane, pod skutkami prawa, iżby czynsze 
dzierżawne z powołanej nieruchomości do de­
pozytu Banku Polskiego w Warszawie, lub 
filii tegoż Banku w Płocku składali do ehwili 
zmiany administracji, bowiem dotychczasowy 
administrator Leopold Pawłowski, nie przed­
stawia, już dla mnie żadnej rękojmi.

Łbmża d. 15: (27) Stycznia 1877 r.

Ludwik Pawlowski,
_ii _______ _________________

Zawiadamiam, kogo to obchodzić może, iż 
obcCnie, mając nieco więcej wolniejszego cza­
su, zajmuję się czasowo udzielaniem

Lekcji
języków: łacińskiego, greckiego, polskiego, 
historji i literatury, zarówno u siebie, jak 
w domach i zakładach naukowych prywa­
tnych, a to na mocy piśmiennego upoważnie­
nia właściwej zwierzcnności. L. Sz. W. Le­
szno Nr 42, mieszkania 7. —1751—2—3

Przyjmuje się Panienki
do wspólnej edukacji prywatnej, za opłatą 3 
do 6 rs. miesięcznie, z nauką gry fortepiano­
wej. Nowomiejska Nr 14, lokalu 6, wprost 
Podwala._______________—1711—2—2

OSOBA

Potrzebny jest

dobrej konduity, w wieku lat 14 do 16. Wia­
domość w Handlu Win A. Glae.ser. DługaNr 17.

Dystylator 
nieżonaty, lat 24 mający, przybyły z prowin­
cji, poszukuje miejsca tu lub też na prowin­
cję, za Djstylatora lub za Snbjekta. Wia­
domość ulica Chłodna Nr 25 u P. Ciechano­
wskiego. —1734—2—4

Młody Człowiek, 
z kaucją rs. 1000 lub więcej, poszukuje miej­
sca: Rządcy domu, Kassjera, Magazyniera, 
lub innego odpowiedniego. Oferty uprasza 
składać w Redakcji pod lit. M. —1664—1'—1

Miody Człowiek 
posiadający shlubne świadectwa, pracujący 
od lat 16-tu w zawodzie kupieckim, poszu­
kuje odpowiedniego miejsca jako Scbiekt 
Magazynier lub Rządca aomu tu w Warsza­
wie lub na prowincji. Interesanci raczą zło­
żyć oferty w Redakcji niniejszego pisma pod 
lit. G. A. -1659-3—3

Chłopczyka
lat 13 z prowincji, życzy sobie matka umie­
ścić w jakim sklepie papierosów lub korzen­
nym, umie czytać i pisać po polsku, po rusku 
i po niemiecku i cztery działania arytmetyki. 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr domu 23, 
na dole, mieszkania Nr 4. —1676—3—3

posiadająca język pelski, ruski, franeuzki, ży­
czy sobie zająć miejsce w jakiems sklepie lub 
też stosowne jakieś zajęcie. Osoby intereso­
wane, zechcą zostawić adres w Kantorze Ku- 
rjera Warszawskiego pod lit. K. P.

—1433—5—6

Człowiek wolny
z ehlubnemi świadectwami i gwarancją, po­
szukuje posady: kassjera, zarządzającego go­
rzelnią, składami wódki, lub t. p. zajęcia, ma­
jącego” związek z rachunkowościami, dominial- 
nemi lub fabrycznemi. Adres A. N. B. w Re­
dakcji Knrjera Warszawskiego. —1730—2—3

z wychowaniom, znająca muzykę i języki: 
franeuzki, niemiecki, ruski i polski, życzy znaleźć 
miejsce jako Towarzyszka lub do zarządu 
domem, w mieście lub na prowincji. Nowy- 
Swiat Nr 33, mieszkania 11, ed godziny 11 
do 1 w połudsie. —1680—2—2

Rekomendacj a

Francuzka
Guwernantek, Guwernerów, Bon,
A. Witkowska. Ulica Niecała na dole.

z językiem Angielskim i Niemieckim i muzyką 
jest zaraz do u mieszczenia, Polki wysoko wy­
kształcone, Guwernerowie różnej narodowości, 
oraz Panny służące, Gospodynie i Oficjaliści— 
w Rekomendacji Natalji Cieślińskiej, Bielań­
ska Nr 17, obok Apteki. —384—5—6

Jest do umieszczenia 

ANGIELKA, 
posiadająca język franeuzki i niemiecki, 

Francuzka i Niemka 
z muzyką, za pośrednictwem Zaleskiej, Wierz­
bowa Nr 3.______________ —1816—1—3

Uwiadomienie dla Pań, 
Chcących założyć Pracownią 

Ubiorów Damskich.
Z powodu interesów familijnych, jest do od­

stąpienia w korzystnem miejscu i z dobrą kli- 
jentelą, na dogodnych warunkach, powyżej 
wspomniona pracownia. Wiadomość w Za­
kładzie Stolarskim, ulica Bednarska Nr 12. 
______________________ —1601—3—6

Wina Szampańskie.
Dom handlowy win szampańskich Minet jr. 

w Reims (Marne), który za swoje przednie 
wina szampańskie musujące, otrzymał pier­
wsze nagrody na wystawach: w Tryeśeic 
1871 r., w Neapolu 1871, Lyonie 1872, Wie- 
śniu 1873, w Filadelfii 1876, zarazem paten­
towany właściciel nowego sposobu kontowa­
nia butelek, szuka odpowiedniego Agenta dl* 
Warszawy, zaopatrzonego w polecające świa­
dectwa. -1632-2-4

MAGAZYN

„KONKURENCJA” 
Nowy-Świat Mr 49, 

otrzymał znaczny transport tytoniów i papie­
rosów fabryki Karabetowa w Nachiczewa- 
nie nad Donem, cygar importowanych Ha- 
wańsklcb, papierosów Amerykańskich z New- 
Yorku, a także cygar fabryk: Hellera z Pe­
tersburga i Miindla z Rygi, z czetn poleca się. 

__________ -1588—2-3
Są do wypuszczenia na gruntach obozowych 

w Powązkach

BARAKI,
do sprzedawania trunków, oraz Karczma Czerws- 
na w Bielanach, druga w Parysowie. Wiade- 
mość na miej seu, u Administratora.

 1545—2—3

B-E1NE DES abEILLES

SPECYALNE ARTYKUŁY

Si

C8IIMU
Królewskie pei

Je artykuły jak i wszystkie inne pr°" 
dukty rochodzące z domu YIOLET zn-i' 
dują się w głównych składach w Rosa?1 
we Francjri i zagi łaicą.
ŚTRZEDZ SIĘ NALEŻY WSZELKI!^1 

PODRÓBEK

WYNALAZCA I JEDYNY FABRYKA^

MYDŁA KRÓLEWSKIEGO THRSDACE
Zalecanego przez znakomitości medyc®’*

■ owi WTTWORT
■KSTRAKT

Z FIOŁKÓW 
(RISES OE V10LETRE 

z San Remo

225, RUE SAINT-DENIS,
PARIS

IIOIEL»

VIOLET
Najwięcej w użyciu będące w Rossy1-

MYDŁO KRÓLEWSKIE THRIDA<# 

MYDŁO VELOUTINE 
Mydło Cesarskie Rossyjski-

PRAWDZIWE CRiME P01d?AD0DR

hbiyiail Ftrfoa ' 
pcteaUwiny [roi rnautt

Przyjmuje do reperacj
Maszyny do szycia, 

wszystkich bez wyjątku systern0 
i Fabrykantów, bez względu

Do odstąpienia suma 
hypoteczaa, około 2,000 rs., bardzo dobrz* 
kowana na hypotece Dóbr Ziemskich * * 
jawach. Wiadomość w Kaneelarji Adw°* 
Przysięgłego W-go Leona Rotwanda, B 
Jurska Nr 24. -1678-3--»

takowe były nabyte.
LOUIS SCHLES1NGEB,
Skład Maszyn do szycia- 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 25. 
-1351-5-6^.

HBardzo tanio!'

TRAN RYBI
tegoroczny,

żółty naturalny, również biały oczyszczony, 
do użytku lekarskiego, ma zaszczyt polecić 

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH 
J. irszswstego,

Ulica Miodowa Nr 6.—20277—
Ktoby miał do wydzierżawienia 
DOM

z dochodem od 3000 dó 10000 rs., może się 
zgłosić do Kantoru Wynajmu Karet P. Ma- 
kay,uliea Krakowskie-Przedmieście Nr domu 7. 

—1710—3—3
Jest do sprzedania 

Maszyna nowa do szycia, 
Sengera systemu, przy ulicy Śliskiej Nr 16, 
u P. Maciejewskiego.______ —1795—1—3

Do sprzedania:
Szafa i Komoda mahoniowe, Łóżko jesionowe 
i żelazne, dwa Dywaniki, dwa Materace, Ko­
ciołek blaszany i rzeczy kaehenay. Nr 15/19 
Ś-to Jańska, 2-gie piętro ed podwórza, wi­
dzieć można od 10 rano. —1815—1—3

Drzewo opałowe
w suchym i zdrowym gatunku. . < 

Sprzedaje się na placu przy linii Dróg1t 
W. W. w Warszawie, wychodzący b* £ 
Twardąpod Kr 49 wprost Fabryki v 
eiannej w. Handkiego, po następującej e

Za sążeń drzewa k
Sosnowego s odstawą rs. 11 *'
Olszowego „ „ 121 «
Brzosowego B B 14 *
Kłębowego bez odstawy 12 

Porżnięty i porąbany Sążeń o rubel 
-291-8-11^.

Złożona w komis do sprzedani*

Suknia nowa
' T)(U niebieska, z francuskiej alpagi, równię^ 

burenko różowe atłasowe, na lekkiej 
szal popielaty, burenko białe tybetów* 
kiem oszyte, "kozetka i cztery taboreeikj 
krętonem niebieskiem i tegoż samego kf® 
na firanki łokci 15, to wszystko z* ® rS 
nizką eeuę. — Wiadomość Nowo Sena^' 
i róg Trębackiej Nr 14, mieszkania

Jest do sprzedania

palisandrowy z fabryki Krall et a
wio zupełnie nowy, z 4 oztabami i eał’|0-iC 
talowym blatem, silnym i pięknym ( 
Ulica" Zielna Nr 1419ab, nowy 
Nr 12 mieszkania, oficyna lewa. —I'*
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■ 49a

loawmA spsess i syb i
'Teatralny Mr 464/Jk oboh Bcosciola Antfraseja

i- i takowy sprzedaj* wo flaszkach opatrzonych firmą składu — 17892

TW WBI1 BfflH
>ńłty naturalny jakoteż i biały oczyszczony
rany s deaawaduym skutkiem w chorobach ekrufulioznyeh i piersiowych, otrzymuje eiąglu

>> Poleca jako nowość:

Aorki z gumą elastyczną, 
dom.'1’ Korki te powszechne maja już zastosowanie za granicą, tak w { 
a t»ni»en,’^a’'toł®* w handlach W11, Rostaaraejaoh, i t, y. lador tą trwa 

T^. 1 Nadeszły także: 

jutry angielskie kamienne, Swod^S'- 
prz^t*yp'-óbowane, w formie ozdobnych wazonów, w różnych wielkościach po cenach

Szafy Kasowe Oioiolmle,
z zamkami nowej konstrukcji

w wielkim wyborzt poleca
Skład Główny Towarzystwa Akcyjnego 

Warszawskiej Fabryki Machin, Narzędzi 
rolniczych i odlewów.

— przy ulicy Senatorskiej Mr 29.

przy ulicy Senatorskiej w domu W-go Piotrowskiego pod Nr
Nadszedł świeży transport Kawioru świeżego Astrachańskiego,zupełnie mało ff 

za Solonego, i takiegoż prasowanego serwetowego, oraz Siomgi mało solonej, Kilek -S 
II prawdziwych Re welskich i Minogów Rygskieh. MIKOŁAJ ŻYŻYŃ. J
y 5—6 — 1580 — l

Skład Farb i Materiałów Malarskich
J. A. KRAUSSE

.. w Warszawie.
hhca Miodowa Nr 10, naprzeciw Sądu Okręgowego.

__ Poleca otrzymane z Zagranicy:
P Od PR V AUT Ir 1 rzd-rnwięi nioprzemakaln* w różnyth gatunkach

W JŁl ZaU.1 UW Id, najpraktyczniejsza jako to:
i ant/łOra*ane’ korkowe, flanelowe, wyksatynowe na skórce eiegauekie 

gorowe a to w różnych wielkościach dla dam, męzkie i dla dzieci.

tne do każdej bu- 
jpraktycz- 
podarstwi* 
•l*ga«*kie

Warszawie I |C-w Manchester
^8X161113,38. ||e | Ijffljjil ^Branzenose street 40.

Konstruktorzy maszyn i interes eksportowy,
kompletne urządzanie zakładów przemysłowy*! każdej* rodzaju jak* też dos-iawę 

B‘<ich maszyn dla przemysłu i rolnictwa. ' 2—3—1737

I Magazyn Kaukazki ►
ulica Czysta Nr 2, £

M ju>owu jnatzny transport Kaukazkieh i Perskich jedwabny*! materji. a mia- Sć
W Ar Cle: Kansas, Bursę, Aksamit, szerokie materie, Atłas aa kołdry,

w . uzur aa futerka, Szlafroki męzkie i różne wyroby ze srebra.—Wszystkie towa- 
ly sprzedają nią po cenach najniżsiyeh, o ezem S«anowna Publiczność {raczy się na r

3 ’’J'tjscu przekonać i zaszczycić łaskawemi względami.—Jfagazya mój przeniesiony 
•b*cni* z ulicy Królewskiej na Czystą.

J 6-6 — 1216 — Chodżeynatów et Comp.

Ulica MIODOWA, Ml* 490/1, Horn JW. Lemra.

© 
fi 
fi

?asy skórzane angielskie do machin, w najlepszym gatunku, pojedjmme 
i dubeltowe, po najtańszych cenach. We wszelkich rozmiarach, od I-go 
de iÓ-ciu call, zawsze na składzie. Kupującym znaczne partje odstępuje się 
rabat.

Paski surowcowe do zeszywania pasów.
Szruby do spajania pasów wszelkich rozmiarów
Papier szmerglowy 1 ,. . „
Papier szkłem nabijany we wszystkie! Nusieraok.
Płótno szmerglowe )
Szmergiel w wielkim wyborze.
Kit do machin ,,Mastix“ zwany.
Syfony kieszonkowe do kumysu i do wód gazowych.
Filtry z węgla plastycznego do cedzenia wody, połączyć się. dające 

z urządzeniem wodociągowem po domach, bez wywierania jałnegokcdwieksąds 
wpływu na zmniejszenie dotychczasowej Pości wody z wodociągu otrzymywanej.

BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. 

Egzystujące od roku 1866.
4-0-21492-

sSU* »
3 fi9 O
> 
s 
i

borem po 60 kop. 
Rozkupione z pierwszego transportu. Szpilki p. 

wielkościach, obecnie nadeszły ponowni* do Skła 
Berga i róg Mazowieckiej Nr 11.

SKŁAD DRZEWA OPAŁOWEGO

JANA POLKOWSKIEGO,
przy ulicy Wroniej, Nr 1147, obok targu Witkowskiego.

Sprzedaje sążeń kubiczny drzewa z odstawą i ułożeniem: Sosnowego rs. 12, Brz*zowe- 
»♦ rs. 14, Drzewo rąbane o rs. 1 drożej, bez odstawy o rs. 1 taniej. Obstaluald przyjmują 
handle Win W-go Lemańskiego, Graniczna Nr 11, Wiśniewskiego, Zapiecek Nr 1, Składy 
Cygar: Baumgartena, Elektoralna Nr 8 i Kobylińskiego w bramie Hotelu Saskieg*, eraż Se­
kretarz Resursy Kupieckiej,pobierają * 25 kop. wyżej.

Drzewo wyborowe, miara rzetelna, odstawa natychmiastowa. Koszta posłańca lub po- 
ozty kantor składu zwraca. 2—12 — 1636 —

Zarzai Kopali Wla Kafflienneo 
Bogusława Przybylskiego 

przyjmuje obstalunki na węgiel tran**

AMERYKAŃSKI GLANS

w Bostonie.

HAOTBAWAY & SONS

do damskiego i dziecinnego obawia wyrabiany prm

HA O TH AWAY & SONS

Przyjmowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawi* Wiedeńskiej] 
nagrodzony

Medalem zasługi

ja .Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w łauieowaniu i tani, ożywa ńj 
w miejsce’ lakieru lun szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub 'ekturo-

S wyeh bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia 
S się w 2. gatunkach.—A) Czarny od zwykłego obr vis, i s-yrobó* 'ń«dl»rskieb 
T Iśsronsewy do skór i obuwia ze złocisto bronzowym połyskiem
i Główny Skład Amerykańskiego iwlausu w Warszawie.' powtewflimn* 
P j>. A. F. GALLE. ulica Senatorska Nr 18 pod „Słoniem,". gdzi» eprzedai hurtowa 

’ detaliczna tegoż, już urządzoną została.
tó Bośton. 1-gó Listopada 187S r.

103—3—18361—

STACJA DĄBROWA
po cenach następujących:

Z kopalni Zofja. Za korzec węgla grubego .............................................kop. 39.
n „ „ „ „ średniego czyli kostkowego kop. 35.
„ . „ „ n drobnego.............................................kop. U.

Z kopalni Mikołaj. Za korzec węgla grubego........................................ kop. 37.
„ „ „ „ „ średniego czyli kostkowego kop. 33.
n „ „ „ „ drobnego..........................................kop. 10.
Fratht od korca węgla do Warszawy kosztuje: Za gruby lub kostkowy 27’/a kopiejki, a 

za drobny 24 kop.
Chcąey zamówić powyższe gatunki węgla raczy wnieść należytość do kassy 

W-go Łessera Levy Bankiera w AVarszawie, a zn nadesłaniem kwitu tejże kassy, wy­
syłka węgla natychmiast nastąpi.

Kupcom i Agentem dającym obstalunki na rok cały, odstępuje się stosowny rabat,.

Adres: Dąbrowa Górnicza,
4-5 - 1568 -



- IV —

Nauczyciel ©miiazjw, 
przygotowuje dziwi do Zakładów Naukowych 
i daj* lekcje języka ruskiego, historii i lite­
ratury. Szczygla Nr 3, mieszkania. 4.—Tam­
że jest do wynajęcia jeden lub dwa po­
koje, ze stołem lub bez. —1876—1—6

Młoda Osoba,
przybyła z prowincji, pragnie Sie umieścić 
w Warszawie w Magazynie Mód lub do po­
mocy panny służącej; umie pięknie ręcznie 
szyć, haftować i znaczyć. Wiadomość w Dy­
strybucji róg ulicy Długiej i Freta Nr 1 przy 
kościele Ś-go Ducha. 1—3—1861

K- OSOBA "Wa
w średnim wieku, pe 17 letniem i sumiennem 
spełnianiu obowiązków panny służącej w dwóch 
znacznych domach, poszukuje obecnie odpo­
wiedniego dla siebie miejsca. Bliższa wiado­
mość ped Nr 5, nliea Żórawia w mieszkaniu 
P. Pudłowskiej przez dni 10, osoba intereso­
wana w każdym czasie rozmówić się będzie 
mogła. 1—3—1874

Rządca Domu
z kaucją 1000 rs. znający język nie­
miecki i Iraneuzki, poszukuje odpowiedniego 
miejsca. Osoby chcące bliżej się rozmówić, 
raczą zostawiać adresa w Redakcji Kurjera 
Warsz. pod Lit. R. M. 1—3—1882

Potrzebnym jest zaraz

Zdolny Korrespondent
w językach: Francuskim i Niemieckim, który­
by w najdogodniejszym dla niego czasie mógł 
poświęcić parę godzin korrespondencji, za wy­
nagrodzeniem rs. 10 miesięcznie. Oferty pod 
lit. X. X. Z. w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego. 1—3—1896

8 De Drukarni J. I. Trzebińskiego w Rado­
miu potrzebny jest

Zecer zdolny, 
o warunki można się zgłosić listownie pod 
powyższym adresem. " 1—1—1901

Kwiaty Paryiie 
do kapeluszy i ubrań balowych, są do sprze­
dania za połowę wartości w Magazynie Gra­
fa. Nowy-Świat Nr 25. —1898—1—1

~Do Parowej Falryti lapelnszy 
Teodora Weigt i Spółki, 

Ogrodowa Nr 34.
Potrzebne są szwaczki dobrze igłą władające, 

; gdzie znajdą stale zajęcie. Zamieszkałe w oko­
licy Fabryki, mogą otrzymać robotę do domu. 
Tamże poszukują się młodzi robotnicy, któ- 
rzyby obcięli się poświęcić nauee kapeluszni- 
ctwa oran robotnicy do eurychterni i preserzy 
do kapeluszy. 1—1—1894

SZErdZEZEZRO 
stołowe, na sześć osób, zupełnie nowe, jest 

' do sprzedania. Obejrzeć można przy ulicy 
; Chmielnej Nr 42, mieszkania 22, od godziny 

5 do 7 po południu._______—1910—1—2

Za bardzo nizka cenę!
j do sprzedania około 100 sztuk monet pol­

skich, ładnie zachowanych,*’począwszy od 
czasów najdawniejszych do ostatnich. Wia- 

j domość na ulicy Chmielnej Nr 48, mieszkania 
; Nr 26.  1—3—1919

Kt*hy z Panów Aptekarzy Warszawskich 
żyezył sobie przyjąć

UCZNIA, 
który był blizko rek w Aptece, niech raczy 
zostawić swój adres w Redakcji Kurjera 
Warcz, pod literami J. P. 1—8—1892

URZĘDNIK
młody, żonaty, który już był przez cztery lata 
Rządcą w jednym z większych domów 
w Warszawie i któron ma najlepsze rekomen­
dacje, poszukuje zaraz, albo od Wielkiej No­
cy pedebnegoż zajęcia. — Wiadomość, Ńowy- 
Świat Nr 12 nowy “w Ogrodzie. 1—3—1894

Bona Niemka,
z dobrym akcentem, znająca się na gospodar­
stwie domowe™, poszukuje miejsca. Ulica No- 
wo-Senatorska Nr 3, trzecia sień, 1-e piętro, 
mieszkania Nr 11. —1878—1—1

młoda, zdrowa, ze świeżym pokarmem, jest u 
Akuszerki Kretior. Ulica Mostowa Nr 2. 
______________________ —1906—1—2

Z powodu wyjazdu 
do sprzedania bardzo tanio: Suknia jedwabna 
balewa, zupełnie śwież* i bardzo strojna; 
Sztuczka materji białej z niebieskim; Suknia 
szara wełniana" i balowa Okrywka z atłasu 
i puchu. Uliea Żurawia Nr 3, na dole od 
frontu na prawo.  —1905—1—3 

PP. Właściciele Gemów!
Znajdą dogodność w poszukującym zarządetwa 
domem, Urzędniku obeznanym z przepisami 
policyjnymi i z nową Ustawą Sądową, który­
by umiał poprowadzić nietylko meldunki i 
sprawy w Sądach z niewypłaealnemi lokato­
rami. Adresować: uliea Leszno Nr domu 18, 
mieszkania 21. —1862—1—6

Z kaucją rs. 300, 
potrzebny jest zaraz de Hotelu Numerowy 
którego żona mogłaby utrzymywać bieliznę i 
pościel hotelową. Bliższa wiadomość w Skła­
dzie nasion W-nyeh Wasilewski i Młocki, No- 
wo-Senatorska Nr 5.__________ 1—3—1859

Jest do sprzedania: 
majątek w gubernii Grodzieńskiej powiecie 
Brzesko-Litewskim o siedm wiorst od Staeii 
kolei Brzesko-Grajewskiej rozległości około 
włok 50 (1500 diesiatin), podzielony na trzy 
folwarki z lasami i należytemi budynkami, za 
gotowiznę, sumy hypotecznej lub na zamianę 
na dom. \\ ladomość u Notariusza Skabi- 
czewskiego w gmachu Sad* Okręgowego war­
szawskiego. _______ i—6_i881

Koń za 110 rs.
gniady, ruskiej rasy, mający 6 lat, wysoko­
ści 3eale. Nalewki Nr 2, w Arsenale, n Ka­
pitana Czajkowskiego. —1877—1—3 

Wetman paryzki 
biały, grenadin w paski atłasowe, Algierka 
męska używana, podbita jonatami z kołnie-

' rzem skunksowym, konsola mahoniowa i książ- ’ 
ki franeuzkie, romanse nowsze. — Na nowym i 
Świeci* Nr 28 nowy, mieszkania Nr 12 rano | 
do 12 zastani*. 1—1—1887

Do sprzedania:

130 sążni kubicznych 
drzewa Sosnowego, 70 sążni kubicznych 
brzozowego. Odległość 4 mile od Warszawy. 
Wiadomość: Chmielna Nr 30 w oficynie 2-gie 
piętro Nr 6 mieszkania, od 4 do 6 po połu­
dni*.1—3—1852

 
 

czarna gronadinowa, zupełnie nowa i penso­
wa jedwabna, są do sprzedania, za eenę bar­
dzo przystępną. Krakowskie-Przodmioście Nr
9, mieszkania 3. —1883—1—2

Suknia różowa tiulowa, 
zupełnie świeża, robiona w jednym z pier- j 
wszych magazynów, jest do sprzedania bar- I 
dzo tanio, również jak Taca Fragetowska, ' 
takież Koszyki i Kołnierz skonksowy. Wia­
domość: Zielna Nr 26, mieszkania 1," codzien­
nie między 2 a 4 po południu. —1880—1—2

Bardzo tanio!

Maszyna do rękawiczek 
szycia, z Władnej Fabryki, bardzo dobra. — 
Tokarnia dla amatora, mała. Brzozowa Nr
10, mieszkania 9 n Tokarza J. Linke.

1—3—1884

Do sprzedania:
Meble, Sofa, Kozetka, Łóżko, Komoda, Lam­
pa, Szafa kuchenna i różne przedmioty ka- 
ehonne, przy ulicy Elektoralnej Nr 19, jest 
dwa pokoje z knchnią do odnajęcia u • 
Rządcy, o meblach wiadomość, Nowy-Swiat , 
Nr 17, w Dyctrybneji, z bramy wejść można, i 

—1909—1—3

Do sprzedania
Maszyna do wycia nożna, amerykańska, 
systemu Welhera i Wilshena, używana w zu­
pełnie dobrym stanie, za rs. 35, przy ulicy i 
róg S-to Jańskiej i Dziekanii, obok dzwonnicy i 
S-go Jana Nr 5 (88) na 1-m piętrze, miesz­
kania Nr 1. 1—3—1858

Szuba Męzka i
szopami podbita, nowa, obszerna, do sprzeda- ' 
nia tanio. Magazyn wyrobów krawieckich 
Koiclera, ulica Przejazd Nr 1. 1—2—1900

Grzyby suszone | 
po kop. 25 za funt, biorąeyim najmniej 20 
funtów, po kop. 22>/3. Dostać można, nliea 
Nlektoralna Nr 28, mieszkania 11.

-1741—2-3
W Drukami „Kurjera Warszawskiego.11—Plac Teatralny Nr 473 (nowy

przy rogu Bielańskiej i Tłomaokiego Nr 2 no­
wy. Fortepian palisandrowy bardzo ma­
łe używany, fabryki Krall et Sejdler, o 7
oktawach' w najlepszym stanie, za bardzo 
przystępną cenę. 1—3—1872

[Jest do sprzedania
za rs. 220 

FORTEPIAN
palisandrowy, krótki, o 7 oktawach, bardzo 
mało używany z silnym tonem. Marszałkow­
ska Nr 71, lewa oficyna, ostatnia sień na 2 
piętrze, mieszkania Ńr 39, Od 2 do 5 po po­
łudniu. 1—3—1888

i

Pozostawiono do sprzedania 
w Składzie Fortepianów 

Zagranicznych 
Ł. F R A N K L A,

Jost do sprzedania

^<Fortepian
1-'” mahoniowy, nowego fasonu,

z ealym blatem, w bardzo dobrym stanie. Uli­
ca Senatorska Nr 6, gdzie skład futer W-g* 
Penkali.—Tamże przyjmują się wszelkie stro­
jenia i reperacjo fortepianów. —1854—1—3

Do sprzedania dwa piękne

PAWIE
samce. Ulica Łucka Nr 4/1149. Stróż wskaże. 

—1740—2—3

Akuszerka
w- domu własnym, przy ulicy Złotej Nr 3, 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
w osobnych lub wspólnych pokojach, gdzie 
chore znajdą wszelką wygodę i troskliwą 
opiekę. —1336—4—6

U Akuszerki 
E. BOGUCKIEJ 

jest Pokoik wygodny dla osób spodziewają­
cych się słabości, za bardzo przystępną eenę, 
ulica Chłodna Nr 19. —711—8—10

Od 1 Kwietnia 1877 r. do wynająeia w do­
mu Nr 701a (71) przy ulicy Leszno i rogi 
Żelaznej

Wykwintne Mieszkanie 
złożone z 9-eiu pokojów, oddzielnego pomie­
szczenia dla Służby, kuehni w suterenach, 
pralni i ogródka z werendą, za wszystko rs. 
1000 rocznie. Wiadmość w tymże domu w Kan­
torze. —1183—6—6

Do wynajęcia.
Chcący korzystać z dogodności mieszkania 

miastowego, ze świożem powietrzem zamia- 
stowego mieszkania, z rozległym widokiem 
na powiśle, zeeheą obejrzeć rożne mieszkania 
w domu wymurowanym w początku przeszłe­
go lata, a mającym być wykończonym do 1 
Kwietnia r. b. Dom, przed którym klomb 
i ogródek, od Kopernika Oboźną i Leszczyń­
ską na prawo, lub Aleksandrią i Tamką na 
lewo, przy ulicy DAmąj Nr 6/1821, świeżo 
wybrukowanej i oAmeEiaej gaaem^ $

Do wyndftMft'Wdofo ezasu 

Trzy Pokoje 
przedpokój, kuchnia i góra, za 400 rs. rocznie, 
może być podzielone na dwa mieszkania, 
z oddziolnem wejściem. Wiadomość w Ma­
gazynie obuwia K. Chmurkowskiego, ulica 
Nowo-Senatorska Nr 476D (4) wprost filarów 
Teatralnych. —1745—2—3

Do najęcia 

5 Pokoi 
i kuchnia, przy ulioy Nówy-Świat Nr 9 nowy 
od 1 Kwietnia r. b.—Tamże jost do wydzier­
żawienia Trzy Folwarki, rasem lub czę­
ściowo, z inwentatzein lub bez takowego, po­
łożone od miasta Mławy wiorst 5, od kolei 
Nadwiślańskiej stacji głównej wiorst 3. Wia- 
domośó u Gospodarza domu. —1744—2—2

Jest do wynajęeia od 1-ge Kwietnia r. b. 
przy ulicy Solee Nr 43/2924, na 1 piętrzę 

Dwa Pokoje
i kucnia, z jsiwnieą i komórką, dwie stajnie, 
wozownia, góra i szopa na siano, mały i du­
ży magazyn na skład drzewa, rocznie za 
rs. 400. Wiadomość u Rządcy domu. 
___________—1534—2—3

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęeia od 
1-go Kwietnia przy ulicy Włodzimierskiej pod 
Nrem 11, pomiędzy Bankiem Handlowym a 
Cyrkiem

Mieszkanie
składają** się z 3 pokoi, przedpokoju, pawla­
cza, kuehni i spiżarki; wodołiąg, zlewy i gaz 
zaprowadzony. Wiadomość na miegsea.

—1653—3—6
5).

Mieszkanie 
przy familji, jest do wynajęeia 
czasie, dla osoby mającej swój fortop1*®' 
ea Marjańska Nr 3, mieszkania 17- —

Do najęcia M„ 
każdego czasu do dnia 1 Maja, 
blowany na 2 piętrze przy ulicy Nowy-1- .# 
Nr 20. Składający się z 5 pokoi, Prz® P, 
łazienki i kuchni. Wiadomość u rznjlej . - 
rano do 12 i po południu od 3 do 5 ff jg

POKOIK . 
do najęcia dla kobiety, z meblami,. u.” 
opał«m, za rs. 7 miesięcznie, do ®aJ?<’1-,fZka- 
dego czasu. Jerozolimska Nr 30, ®“ «' 
nia 8. —1648-3-^—

Potrzebnym jost zarazL O K A L J 

porządnie umeblowany, w *k*M j 
cu Bankowego lub Teatralnego, zło*®1}* w 
do 4 pokoi z przedpokojem. Wiadomo’6 P 
ulicy Orlej Nr 6 nowy, n Właściciela do® ' 
__________________ —1867—1-3__ I 

obszerny i kuchnia, do tego piwnica, 1, 
najęcia zaraz, przy uliey Zgoda Nr 1522: 
wy 1, mieszkania 5, na 2-m piętrze. 8 
wskaże. Bliższa wiadomość, Marszałk6* 
Nr 67, w fabryce fortepianów w Kant®1’88’

MIESZKANIE,
złożone z dwóch pokoi, dobrze umebl**8!;.’ 
z usługą, przy jednej z głównyeh uli*: 
wyżej na 2-m piętrz*. Wiadomość w 
Europejskim Nr 41. —1914—1—2^ 

2 LOKALE
przy ulicy Chłodnej Nr 17 do wynajęeia * k 3 
żdym czasie: 1-szy od■ frontu na parter*8^ 
pokoje, przedpokój, dwa wchody, kuchnia, ". 
ra i piwnica. 2-gi od frontu ńa 1-m 
3 pokoje, gabinet, przedpokój z *»»bnem 
śei*m, kuchnia, góra i piwnica. 1—

Poszukuje się lokal 
w domu parterowym na przedmieściu, 8^1* 
dający się z 6-eiu do 8-miu izb na użytek18 
bryczny z miejseem na lokomobile. — W i*®’ 
mość uprasza się nadesłać do Redakcji 
rjera pod lit.1 A. F. Nr 12. 1—3—1^> 
W bliskości Saskiego Ogrodu, przy ulicy 
uzałkowskiej, są do wynajęcia od 1 Lipca J- ’ 

różne Lokale i Sklepy" 
z wszelkiemi wygodami, za bardzo przystęp”? 
eenę. Wiadomość przy uliey Marjańskiej:" 
Rządcy domu Nr 4. —1006—6—12^

Do wynajęcia za Żelazną Bramą, naprze*'” 
Gościnnego Dworu, Gnojna 11/958/9, 

Sklepy, Piekarnia, Lokal® 
na warsztaty i mieszkanie, Składy 

—1684—3—6

Sklep Wiktuałów, 
istniejący od lat siedemnastu, jest d* *is.H' 
pienia "w każdym czasie. Wiadomość na 
seu, warunki przystępne. Ulica Nowogred’** 
Nr 3. —1626—3—3  

Sklep Wiktuałów
d« sprzedania w każdym czasie lub *d kw»£ 
tale. Ulica Bednarska Nr 13 nowy, hyp- 
2678. —1705—3—3uiwmtTroi ii iir rutrii imi inni z—

Dnia 1 Lutego przejeżdżając z hotelu Rżyj”, 
skiego przez ulicę Senatorską na dw«rzee "r 
respolski, zgubioną została

PACZKA
z nową biłlizną, zawinięta w papiery. 
lazea takowej "zwrócić ją zech*e do Rzą**- 
hotelu Rzymskiego za nagrodą rs. 3.

—1770—2—3 

Nagrody rs. 50.
W dniu 4 Lutego,r. b. wieczorem, przeel*8' 
drąc ulicą Nowy-Świat i Książęcą, zgubi6® 
Zegarek złoty damski kryty, "z łańcu®8' 
kiem i kluczykiem złotym. Uczciwy znfcl*8 j 
zeehce takowy zwróoić na N*wy-Świat ' 
Stróż wskaże. , ' 1—3—189^

W zeszły Wtorek, t. j. dnia 39 Styc*®^ 
1877 r. na balu studenckim w Resursie 
pieskiej zgubiono na galerji

Ubranie koronkowe
na głów*, llnalazta z«eh*a oddać takowy ' 
ulieę Włodzimierską Nr 12, mieszkam* fcr ’ 
gdżie •trzyma odpowiednia nagrodę.

______________________—1883—2—2
Sospoieflo UemyBOJD.


